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Z  powoda wzrastająca u s ta - ;/f 'p o c z y t n u  
ści aiiennika, rozwinie w ydrAuciw o „Nowej 
Reformy" w prajzzłym j w r ^ m t y m  p ią ­
ty® j* j roc*nWtn jtsfccss r* 1 8J: 
rzlal raicgraficznych I u «»w ych  kt»r«spOfldeti- 

*yj z zlenr poi*l!cłl 1 z-igran.cy.
W  felietonie, optć0'® wkln cennych utworow 

literackich, okaż- s*3 dalszy ciąg znakomitej 
powieści W łfd k  e y aa o ri t a p. t : 

„ C h ł o p i “ .
Now i prenumeratorzy zarówno nwejscom, jak 

Z8nii*j*c0# i. otrzymają b e'ż p ł a t u  i «  początek 
te powieści, a nadto pwzątek wychodzącej w 
diiaatku tygodniowym powieści B o l e a i a w . t y  
pod ty; cłem.

„ E m i s a r y u s z “ .
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Znowu program wszechpoisKi.
Na gwiazdkę przyniósł orgsn wszechpolski 

czytelnikom swuim olbizytri trzy stronice obej­
mujący a n ja u ł, zatytułowany „Program pol­
skiego stronnictwa detnekratyczno-narouowego 
w państwie anstryackiemi‘ . -V państwie au- 
s t r y a c k i e m  —  bo „stronnictwo" ma osobne 
szufladki dla kuidego zaboru i gotowe w s « h  
programy, jeóan dłuzszy od dregiago, jeden od 
drugiego... nudniejszy, * zapożyczane od wszy­
stkich stronnictw politycznych ■ rozmyślnie nie­
jasne, nieszczere, aDy najmniej fikwwiązywały 
przy koojunkturach chw di Prog.amy te sto- 
scje się do potrzeby, dyktowanej wypadkami, 
przez dopisywanie nowych ustępów do starych 
„zasad" — i dlatego programy t« urastają do 
rozmiarów przestraszających naj cierpli wizi go 
z wiejskich lnb małonissteczkewryrh polityków

Do pobudziło obecnie „stronnictw o4 wszech­
polskie do sprezentowania „nowego" programu? 
Ni- wątpliwie to, co dokonało się bez niego i 
wLrew niemu: reforma wybor-za dc parłam ntu 
anstryackiego i nieplonna nadzieja, że na jej 
podstawie odbędą się najDliższe wybory. Stano­
wisko więc, jakie stronnictwo wszechpolskie 
zajmuje wobec tej reformy wyborczej, jest je ­
dynym punktem nużącego swoją rozw'eułoscią 
programu, muiącym pewną ce^bę aktu»lności. 
W szystko inne już było A  było częćcicwo 
w programach w am th ieb  stronnictw: demokra-
tyczne^o, owfc*ro. krtBaerwatywaciro- 
sbcyaiisfyczuego, tyiso z tą lóżnicą, że tosamt. 
jnz dawno powiedziano w nich krócej, jąknie}, 
bez generalnych sosów, któremi Wszechpolscy 
wszystkie „ i » w o j e “ zaprawieią zasady. Keżdy 
partyzant polityczny o tyle tedy z pewnom za­
jęciem odczyta ten „program" w szechpolski.—  
że znajdz.e tam coś swojego; o tyle zaś czytaniem 
sit; znnty, o ile to wszystko już czytał i słyszał 
podczis każdej ahcyi wyborczej. To zaś, co tam 
jeet nowego określenie *irai] owiska wobec re­
formy wynorczej, może być tak dobrze własno­
ścią „narodowych demokratów", jak konserwa­
tystów.

Na czem więc polega „ d e m o k r a c j a "  
wszechpolska? W  pierwszym rzędzie na okr* 
śleDia stosunku l u d u  do norodu, bo z&isre Dez 
„deraosn" niepodobna stworzyć demokracji. —  
O ladzie wiejskim tedy rozpowiada się „pro­
gram" szeroko i wodnisto, za to o robotniczym 
myśieć każe o tyle, o ne myaii r ę  z koniecz­
ności o każdej żyjącej istocie lndzaiej. A le to, 
co czytamy o Indzie polskim w trairtacie pro­
gramowym „narodowych demokratów" jest za 
isie tak ostrożnie zredagowane, że nr wet każdy 
„porządny" konserwatysta, zwłaszcza przed wy- 
uorami, pisać się na tosamo może. Bo Wszech 
Polacy postawili jako „zasadę" wiarę „w  nie- 
8Pożyr*) gify ludn polskiego, w jego zdrową du­

szę i wrodzony instynkt narodowy 4. Dlatego 
a?ażaią  i n t e r e s y  warstw ludowych, sprawę 
ich postępu apołeczDtgo, za ^ r ó w n o z n a c z n e  
z nsiważuieisr.ojii interesami narodu", zo spra­
wą pogłębienia i wzbogccenia treści narodowe­
go życia i t. p. Tak daleko jeszcze w demo­
kratycznym rozpędzie nie zaszia „demokiacya 
na-odowł>“ aby powiedział?: lud, to my, to na­
ród, —  oua dopiero zdobywa się na odwagę 
identyfikowani* interesów ludu z interesami 
narodu. Ot — co to znaczy myśleć politycznie! 
Bu „stronnictwo" wszecnpoiskie zna warrość 
lndn, ale równocześnie przeciwne jest „nztnczne- 
mu rozbudzaniu w nim świadomości npośłedze- 
nis. lub zaostrzaniu p r z e c i w i e ń s t w  k l a ­
s o  r r c h ,  rssctniu  cieziszcz&Inyth basw. dema­
gogicznych". A by zas lud uchronić od tej aa ra­
zy, stronnictwo narodowo-demokratyczne, upa 
trojąc polityczny postęp ludu „ni« w meebani- 
cztiern i. czysto foimalnem r o w n o u p r a w n i e  
n i n  jednostek za pomocą p o w s z e c h n e g o  
i r ó w n e g  o prawa głosowania" —  pragnie za- 
cibźnić sferę uświądomienia ludu i ograniczyć 
ą n «  g m i a ę  i p o w i a t  Tu,aj zaczyna aię 

i kończy robota ludn, —  w ciałach reprezenta­
cyjnych pisać mogą dla mego ustawy jego o- 
piekunowie, —  b e z  n i e g o .

vVszrijk.vj ro konserwatyści nietylko już da­
wno pisali, *1* wedle taj recepty postępowali. 

xx teraz kwesty* r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Zapewniwszy na wstępie odnośnego rozdziała, 

że stronnetwo wszechpolskie dąży „do rozsze- 
rzeuia i poglębieria warunków politycznych 
wszochstronnego rozwoju narodu w ducha d e ­
m o k r a t y c z n y m  i narodowym", —  zada to 
stronnictwo w swoim programie „wprowadzenia 
pr?ws w jDorczego p o w s z e c h n e g o ,  b e z p o -  
* r e d n i e g o  i t a j n e g o ,  zniesienia kuryj wy­
borczych, przy równoczesnem jednak zapewnie­
niu odpowiedniej reprezentacji w ciałach usta 
wodawczych k o r p e r a c y o r a  p u b l i c z n y m  (!), 
przedstawiającym ogólne in tern y  krajowe i 
z a w o d o w e ,  oraz przy zastosewemu wszel 
kith m odyłikfoyj. pct:z<jbryih do zapewnienia 
żywiołowi polskiemu większości w Sejmio i w 
pa-lamentarnej reprezentacji kraju".

Stronnictwo WŁzechpolskie, opuszczając żąda­
nie r ó w n e g o  prawa głosowaaia obok powsze­
chnego, temsaraem przeciwuo pierwszemu z ni-h 
się oświadcza. W  ten sposób wartość powsze 
chnego głoaowąnia staje się bardzo iluzoryczną 
Teszcz więcej ooriża się ta wartość pmez

że; korporacrj „publicznych i z sw od ow y ci".—  
W  ten spo*ób ograniczono znowu b e z p o ś r e ­
d n i o ś ć  wyborów Z  jednej strony bowiem 
znosi stronnictwo wszechpolskie km ye wybor­
cze, z drngiej da ji prawo wybora tym kerpo- 
racyom także, które go dotąd nie miały Pyta­
nie, ne czem szeroki ogół wyborców gorzejoy 
wyszedł: na kuryacb, czy na korporaeyach? 
Kurye tworzone są przynajmniej na specjalny 
użytek wyborczy i mają chiraśter s t a n o w y ;  
korporacye ualomiąat tworzy się ula celów z a ­
w o d o w y c h .  Zamiast stanowości, mielibyśmy 
tedy z a w o d o w o ś ć ,  a więc jeszcze ciaćniej- 
sze pojęcie interesów

W  inn« szczegóły programu wszechpolskiego 
nie zapuszczamy się. Mą to wszystko rzeczy już 
dawno, przy różnych sposobnościach, przez or­
gan wszechpolski wyśpiewane. To, co teraz po 
wiedziano o Indzie polskim i o reformie wybor^ 
czej, wystarczy zupełnie do politycznej oceny 
programu. Odznacza »<ę on, jak z tego widzi 
my, takim indjterentjzm em  demokratycznym, 
że na jego podstawie wybieraćby można tak 
dobrze posłów konserwatywnych, jak „dem o 
kratycznycn". Pomimo rozmiarów „programu" i 
włączenia do niego całej masy drobiazgowych 
kwęstyj taktyki politycznej, n ie  z a d r a ś n i ę ­
t o  w n ' m  a n i  s ł ó w k i e m  r z ą d z ą c e j

w k r a j u  w i ę k s z o ś c i ,  »  1°^ wcale nie wy­
powiedziano jej walsi.

Przeciwnie, rtrcnmctwo „m*ro4owo-demokraiT 
czne" daje niedwuznacznie do poznania, te  sta­
ją c w szranki wyborcze, a później do pracy u- 
stawoddwczej, n h t/lk o  nie mjśii prowadzić wal- 
k. ze stronnictwem wsteczui^twa galicyjskiego, 
lec? szuka z niem punktótf stycznych, *dąży do 
kooperacji z jego przedotu^^lfcm i- Powiedzia­
no przecież wyraźnie w programie, że w sto­
sunku „do innych stronnictw, stojących na 
grnncie narodowym, stronnictwo dąty og ą- 
gnięcia j e d n o m y ś l n o ś c i  najważniejszych 
sprawach politycznych". V? innem zaś miejsca 
oświadczono się za w zm ocnienia cppcezemacyi 
parlamentarnej z Chalicyi ,PrzfaZ wprowadzenie 
do niej zastępu n e z a  w / . i y c h  pod każaym 
wtglęaem -iwolenuków polUJ^i (*  więc nswet 
nie ęartyi!) n a r o d o w e j  i przez oparcia wy­
borów poBłów polskicn w ’ c*ręgach, pod wzglę­
dem narodowym Zagrożonych, na silnej orgin i- 
za^yi s p o ł e c z e ń s t w  a polski ‘go’

Ponieważ konserwatyści podczas wybotów 
dmą zawoze z wielką Zawziętością w trąbkę 
narodową, więc najoczywiś ifii będą pożądany­
mi dla „narodowych demokratów" wspołpraco- 
wn: kami. co zresztą wobec dotychczasowej pra- 
kiyki  nie bidzie żadną lnnowacyą.

Ni6 potrzebn emy chyba silić się na udowo­
dnienie, że chcąc wprowadzić do *rajn, do jego 
zar/ądn i stosunków wewnętrznych, reformy za­
sadnicze, choćby wreszcie tekie, jakie rozwi- 
n.ęto w programie wszechpolskim —  potrzeba 
przedewoiystkiem z m i e n i ć  p o l i t y c z n y  
c h a r a k t e r  r e p r e z e n t a c j i  p o l s k i e j  
w S e j m i e  i p a r l a m e n c i e -  Trzeba o b a- 
l i ć  poprostu dzisieiszą ko.eryę k ooserrrty- 
wną,  w której interesie leży utrzyma tiie odp 
cnego „status ą u -:", jako fundamentu jej auto- 
kracyi. N& pudstawib próg arna wszechpolskiego 
nie dokona się tej przemi«nj bo ten program 
otwiera wszystkie arzwi i ok.-r« do konfraterni; 
1 konserwą, a jn i do walsi z nią n ij pobudza 
wcale.

Czem jest wobec tego —  pytamy —  cały 
ten program wazechpolisiri, w zrw aiący do pod­
niesienia knltnry, do uprzemysłowienia i wyod­
rębnienia kram, do zmiany konstytucji nawet? 
■Taką on ma rzetelną wartość, jeżoli nie wypo­
wiada jasno i otwarcie walki a tymi, którzy 
dot^d wszelkim radykalniejszym reformom »tali 
na zawadzie ?

'I-ci,. i»-, -*’> *■ W- *“ J , w *'
gą mieć warto'0 1 1 osobników, pragnących z* 
wszelką ceuę man,i*tn poselskiego, —  ale dla 
ogóin polskiego są w p r o s t  s z k o d l i w e ,  bo 
wypaczają jasne pojęć,a i dążności demokracji 
polskiej, świadomej tego, że bez walki z kon­
serwatystami, bez otw arca  dla przedstawicieli sze­
rokich mus ludowych podwoi do reprezentacyj 
ustawodawczych, —  o lepszej doli kraju i oj- 
czyzny m arzjć 1115 można. Jeżeli w chwili o- 
becnej, gdy w zaborze rosyjskim tak doniosła 
odbywa się ew olucja w pojęciach społecznych, 
a w Anstryi stoimy w przededniu powszechnych 
wyborów, zgłasza się program partyjny, —  to 
staje się w nina albo pod sztandarem wiodącym 
do boju w imię haseł postępu, albo wywiesza 
się sztandar obrony tego, co jest. Taki program, 
jaki daje stronnictwo wszechpolskie, w naszych 
stosunkach krajowych nie jest żadnym sztau 
da-em, jest ruczbj wezwaniem do asym ilacji ze 
stronnictwami konserwatywnemu

W szechpolscy spóźnili się w G a licji ze swo­
ją  polityką conajmniej o lat 30. Próbowała tej 
poluyki swojego czasu dawna lewica sejmowa 
i domokracya polssa i fatalnie na niej wyszła. 
Dobrze, że błąd swój spostrzegła i wycofała się 
zawczasu z systemu półśrouków.

Unssoflacn Jmi Moraf.
W a r z t i w s ,  26 grudnia. 

(W przededniu «trrku zolejowegc — R zbrujanie żoł- 
nierry - Nowe ŁU»ztow_„ia -  Zburzenie drukzrni,— 
Ruch uittje. — Ouezwa zoiejurzy. — Ro-Iadi w Zwiąż 
ku kolejowyw — Skł&d bomb. — Zuwieszeuie rMo 

chy*. — Ruchy »^r*ms. — Przeglądy wojsku).
Jeśli liat ren W as dojdzie, będzie on w każ­

dym razie ostatnim na czas, nie wiem jak dłngi. 
W kroczyliśmy bowiem niewątpliwie w fazę 
p o n o w n e g o  s t r e j k n ,  czy powszechnego, nie 
wiem jeczcze; lecz że przybrał on już znaczne 
rorm ary, że ma na czele koleje nasze, więc 
przewidywać można, iż dziś. a najdalej mtro, 
opanuje znowu i w s t r z y m a  w r u c h u  c a ł e  
n a s r e ż y  c i e , a mnże pociągnie za sobą 
zbrojie  wybuchy rewolucyjne.

Już wczoraj zdarzyło się kuka notorycznych 
wypadków rozbrajania poszczególnych żołnierzy 
na posterunkach. Mianowicie na L e s z n i e  
przy domu 1. 102 jakiś mężczyzna starał się 
siłą wyrwoć karabin z rąk sałaata. a gdy ten 
opierał się, z a d a ł  mu s z t y l e t e m  ś m i e r -  

j t e i n ą  r a n ę  w p i e r ś i  i zbiegł przed nadehu- 
I lżącym  w tej porze oddziałem piechoty, który 
pod komendą oficera otoczył dom i wr^z z po 
licyą przeprowadził wszędzie rew izję. Podobne 
wypadki zaszły również na u l  Radzimińskiej, 
Próżnej. Żelaznej , we wsi Ochota. W  tłum n» 
ni Radzimińskiej strzelił oałdat i zabił ślusarza 
Uitjauowicza.

Nocy wczorajrzej aresztowano przeszło 300  
członków partyj socyahych, których zwożono 
nocą ze wszystkich stron ku Pawiakowi pou 
silnemi konwojami kozack,emi. Rew,zyę ponowną 
przeprowadzono w donn St. K  n c h a r  s k  i e go 
pod jego nieobecność na Nuwym Świecie nr. 37. 
Aresztowano ‘ też adwokata E r o ń s k  e g o -  
K r o n e n b l e c h a ,  antora kilku ciętych arty­
kułów w „Kuryerze Porannym", aru Aleksan 
dra Z a w a d z k i e g o  p<-zy ni. Chmielnej i po 
nownie W ładysława O k r ę  ta , redaktora-wy- 
dawcę „Nowin", ledwie przed dwoma tygodniami 
uwolnionego z więzienia.

Wczorai uwijała się po wszystkich ulicach 
p o lcya  wraz z sałdatami, aresztując c h ł o p ­
c ó w ,  sprzedających, wbrew zakaŁowi, pisma a 
między teini dodatek nadzwyczajny „Gońca". 
Konfiskacie uległ ostatni nnmer „Gazety War­
szawskiej", „Muchy" i „Rozwoju łod-,kiego". 
Człcniiowie partaj socyamych zdemolowali wczo-
*"»j Ci ukunti^ Ii «.* tf 1 u a v u ą JJ.fl l, JLitT*
woda, że właściciel wzbraniał się drtuować ja ­
kąś odezwę, czy dziennik. W ogóle na pewien 
opór może nawet zacięty i czynny natrafi tym 
razem u elu kupców i przemysłowców par- 
tya aocyalna ze swym rozkazem bezrobocia, 
nadużywanego tylokrotnie dotychczas, s  zawsze 
ze skutkiem wręcz przeciwnym zamierzonemu, 
bo ze srogą represją, wycieńczeniem materyai- 
nem coraz dotkiiwszem. Partya bojowa gotowa 
silą zmuszać opornych, co pociągnąć może bar 
dzo niepożądane zaburzenia i krwawe może 
starcia.

Już od wczoraj po południa ustał ruch tram­
wajów zupełnie a dziś zwolna zamiera i koło­
wy, mimo widocznego oporu dorożkarzy. Zapo­
wiadają ni dto na jutro donioślejsze jakieś, nie 
jasno określone rozruchy, czy też demonstracje.

W czoraj wieczorem po zakończonej n a r  a 
d z i e  k o l e j  ar  z y, rozesłał centralny k o  m i 
t e t  z w i ą z k u  K o l e j o w e g o  do wszystkich 
stacyj w państwie rosyjskiem program nastę­
pujący:

„Centralny komitet związku kolejowego w 
Królestwie Polskiem, oświadczając się z uchwa­
łą przedstawicieli w zechrosyjskiegc związku 
kolejowego, postanowił co następnie: „We wto  
rek d n i a  26 g r u d n i a  o g o d z i n i e  6 -te j  
w i e c z o r e m  r o z p o c z y n a  s i ę  s t r e j s

w s z y s t k i c h  k o l e i  w K r ó l e s t w i i  P o l ­
s k i  e m. W dnm tym, zaczynając od godziny 6 
ż a d e n  p o c i ą g  n i e  m o ż e  b y ć  w y p u 0 z- 
c z o n y  na, l i n i ę .  Wszystkie pociągi osobowe, 
znajdujące się w drodze, dojadą do stacyi prze­
znaczenia, towarowe zaś do najbliższego depót 
lab do sracyi węzłowej"

Uchwała ta natrafiła widocznie na jakieś 
pizeszfcody, skoro do godziny pół do pierwszej 
w nocy o d e s z ł y  w d a l s z y m  c . ą g u  w s z y ­
s t k i e  p o c i ą g i  na kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Toż samo na stacyi Warszawa —Brzesko 
a tylko na kolejach n a d w i ś l a ń s k i c h  ustał 
rnch częściowo

G o d z i n a  1 p o  p o ł u d n i n .  W ygląd mia­
sta ~i“ zw y?ły. Posterunki stójkowych zajęli 
wszędzie a r t y ’l e r z y ś c:i k o n n i  po dwóch 
na stanowiskach. Ulir&mf przeciągają pochody 
sałdatów i oddziały konnicy. Nieustannie spo­
tyka się konwojowanych przez sałdalów rozno- 
sicieh pffim i posłańców, odprowadzanych do 
cyrknłów. —  Na Nalewkach zaczęto koło go­
dziny 12 »amyLać sklepy, tak, ie  w godtinę 
w s z y s t k i e  j u ż  b y ł y  z a m k n i ę t e .  Posu 
w a się lo  ulicami i dochodzi już do nlicy Mar­
szałkowskiej, gdzie zaczęto też sklepy zam yk a  
Fabryki stoją wszystkie, co tłomaczs. zwycza­
jem praktykowanym w prz ddzień święta Mło­
dzianków. Na koiejach rządowych ruch ustaje. 
Ustał ruch ua kolei mławskiej i dąbrowskiej, 
z linii petersburskiej żądają ze stacyj przysła­
nia „ruskich ludzi". Do godziny 3 m a tu  
r n c h  n s t a ć  z a p e ł m e

W śród delegatów związku kolejowego nastą­
pił r o z ł a m  wskutek tega, ie  większnść ich, 
radykalnie usposobiona, żądająca strejkn, nie 
chciała nmcPj wować jego potrzeby, ponhmo, iz 
w ogłoszonej swego czasn odezwie „Związku 
związków" powiedziano, że kolej wiedeńska ma 
stanąć dopiero po zastanowieniu ruthn ns w«zy 
sikieb kolejach rosyjskich w cesarstwie i Kró- 
D stw e. W iększość nie chciała uwzględnić żą­
dań mniejszości; w ten sposób powstał roziam 
i delegaci Balterski, Buchner i Przyjemski z ło ­
ż y l i  m a n d a t y  Pociągi więc odchodzą do 
tej pory r e g u l a r n i e ,  niemniej spodziewane 
są środki terom, które mogą przerwać rnch ka­
żdej chwili Na dw-oren kolejowym stoi wojsko, 
ale ,ono nie wywrze żadnego wpływu. W ar­
sztaty koleiowe . c z ę ś c i  o w o  t y l k o  c z y n ­
n e . Z  n^n  tez wyjdą usiłowania Woirzynuna 
rnchn. .

-ras SńTWylsCfcsłT, p‘ Tjl a b y  Mafauiwskiej 
w miejscu wybuchu byl skład Br-mb, i z a a r e ­
s z t o w a n o  c a ł ą  r o d z i n ę  U u g e n s t e r -  
n ó w  i dwn sublokatorów S i i b e r s t e i n ó w .  
W. przewidywaniu roz uchów krwawych na ani 
najbliższe, w myśl nchwaiy aptekarzy i lekarzy, 
zaprow&azono jnż we wszystkich aptekach ca­
łodniowe dyżury Naznaczeni są lekarze, zamie­
szkali w pobliża

W  dwn miejscach do pprtyj rekrutów przy- 
stędowali jacyś ludzie z przemowami agitacyj- 
nemi.

Piimo humorystyczne „Mucha" z o s t a ł o  z a ­
w i e s z o n e  z rozporządzenia general-gubenm- 
tora.

W  P ł o c k i e m  po wsiach i majątkach oby­
watelskich s k o n s y g n o w a n o  w o j s k o w e  
o d d z i a ł y ,  celem czynnego stłumienia 1 r n- 
c h ó w  r o l n y c h ,  ku czemn tamtejszy guber­
nator wojenny, K w ietnrki, zażądał od Skałłona 
nadania mu jeszcze szerszych praw, niż prze­
widują przepisy stanu wojennego. Skutkiem le ­
go w mieście i okolicy z a p a n o w a ł a  p a ­
n i k a .

Duchowieństwa warszawskiego z adresem 
wiernopoddańczym arcybiskup Popiel nic przy­
jął . z powoda choroby 

Skałłon demonstruje codzień p r z e g l ą d a m i  
p u ł k ó w  piechoty, któi e odDywa ostentacyjnie

8taiii#ław Oruyl net

c u d z e j  s k ó r z e ,
P O W I F Ś C
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Jećnoc,fłm e  Vsią*^ njął fi0 za ramię.
' Ka«ii*ni»cki —  mówił —  nie mia­

łem zamiaru dzisiaj wogóle, »  przecież nie 
opuszczam V<ar.sjiw;f wygrany, przrciw*ie, n- 
parcic zawzięła srH tu na mnie duża dewena,.

—  O, wiem o tri* _  wtóącił Zygmunt.
— Przyjąłem j “ du*v p!l{iską mwitacyę, nn 

„mon Dien", tak ,ak ją prosta grzeczność prz> 
jąć nakazywała, ale Pr.2yjrunjaLC. liczyłem je^y. 
nie, że przepędzę godzinkę „ '„z j głowinnej par­
tyjce Tym< zasem p*n Z8,f' roPoiiował «une eon- 
cho... pent etre trop ćlevće", a j ; , 2 zasady ża­
dnego nie odmawiam, i oto rozegra jm y  różnicę 
wcale poważną

—  Wszakże ja  sam ją  wywołałem —  dodał 
Zygnunt,

de aonte", panie K.ąroiPhiccki.
»je  yons dois la revanrhe“ , a że, ^  

jeżdżajac, dsć go teraz panu nie mngę, przeto 
w najlepszej intencji, chociaż nie bez niośmią’ 
łości, pozwilrm sobie zaproponować, ażebyśmy 
rachunek z dzisiejszej gry zostawili do czasn, 
kiedy wra^a^i ? zagranicy, wstąpię znowu na 
j i 1 ic tydzień io W arszawy, co nastąpi za kilka 
miesięcy.

Mimo całą delikatność formy, w jaką książę 
oblekł najlepszą swoją intencję, p „n K .mienie- 

BCZU* 8h  nią upokorzonym. „Magnat jestem

i me zależy mi na takiej baeatelnej sumce, a 
tyś się rzucił z motyką na słońce, chudy pa­
chołku, wiedz zatem, że nie chcę z tego korzy­
stać". Oto gorzki smak pigułki, barwnym a 
słodkim posypanej proszkiem. A le jak wytło 
maczyć sobie podobno lekceważenie ze strony 
tego pana. czy też może istotną jego wzglę­
dność dla człowieka nieznajomego, i to tn, 
w klubie, skąd, niby z bydłobojnu raz na rzeź 
przeznaczona sztuka, nigdy me wychodzi żywa, 
zarówno tłusta, jak chuda? Odpowiedź łatwa: 
książę nuśiał być uprzedzony prz,*z tamtych 
przyjaciół, co zacz jest pan Kamieniecki, jakie 
jego stanowisko i rozporządżalne fundusze. Stąd 
wielkopańska łaskawość, jeżeli nie lirość W iec 
Zygmunt, tem głębiej ugodzony w am bicję szla­
checką. postanowi! dać magnatowi odprawę, jak 
na Kamienieckiego przystaiO;

—  „Vons ełes bien aimable, mon prince" —  
mówił —  „nieme trop aimable" —  dodał z na 
ciskiem —  z czego jednak, sam pan to rozu- 
m.esz, korzystać mi nie wolno...

—  O, łaskawy panie —  żywo przerwał ksią 
ŻQ Paweł — tylko proszę moich dobrych chęci 
me 'łom rezyć sobie fałszywie. Maiąc przy je 
mność grać z panem pierwszy raz, ale tak pra­
wie, jak  na wsiadanem, sądziłem się być z tą 
uczynioną ma propozycją  w doskonałj m po 
rządku.

—  Oceniam ją  —  schylił głowę Kamienie 
cki —  niemniej i jp nie w gorszym być pra­
gnę. Oto je Lt piętnaście tysięcy —  ta wręczył 
księcia paczkę —  a resztę w lerminie właści- 
r‘7m , a zetem jntro, prześlę do Wiednia, „ń l’ad- 
resse, vor.s di te*?"...

—  „Hótel Impórial, a’il yons plait".
—  Bardzo dobrze.

Panowie podali sobm ręce, poczem Zygmunt 
klub niezwłocznie opuścił.

X X IV .
I w takich samych, jak wówczas, warrn- 

kacu, nad ranem, znalazł się znowu p*n Ka 
micniecki w swojem mieszkaniu. I dtiś szumi 
mu wino w głowie, prawie pijanej, i dziś błąks 
się ostatni rubel w j?go kieszeni.. A le on dziś 
nie analizuje, jak wtedy, dokonanych faktów, 
aai się nie trwoży ich następstwami, w lęc i re 
wolweru w szufladzie nie szaka. Bo to już sy­
tuacja dla niego nis now», a co ważniejsza, 
me jest niespodzianką bynajmniej. Ś*iadomit- 
wywołał ją sam, po głębszej rozwadze.

„Próbuj szczęścia", radził Karbński, i radził 
dobrze. N’e często spotyka się gracza, na któ­
rym w parę godzin zdobyć można foitnaę. T y l­
ko trochę powodzenia, ? z tamtej strony tro­
chę gorączki i —  Maryla uratowana, chociaż 
połowicznie. Inaczej, am marzyć o takim zby­
tku, jakim stałoby sic podobne małżeństwo, 

i A  w :ęc i partya z księciem Pawłem i owo 
,.quitte on douole" było racyonaloe. Albo. albo 
1 i* jest, Zygmunt zrobi! wszystko, co zrobić 
był w mocy, aby tylko zapewnić lepszą przy­
szłość Maryli, a Władysławowi nie sprawić zn- 
wodn. I niema sobie nic do wyrzucania, nic! 
Dla Szczerbów me zawahał się ostatniego gro 
sza penaw ić na kartę i dla Szczerbów go stra­
cił. ’l o  duzo. Miał chęoi i zamiary najlepsze, 
tylko —  los mn nie sprzyjał.

—  Niechże nie czują żalu do mnie, ani nie 
roszczą pretensyj —  myślał l żąc już w łóż­
ku, —  Szkoda dziewczyny! Ale... może i lepiej 
się stało, skoro i na stryja już liczyć nie mo­
żna. Umaił! Należy o mm zapomnieć, jak on o

mnie zapomi oal. A  teraz, „saure qui peutl" 
Przecież żyć trzeba

I z tem' słodam i na ustach twardo zasnął 
pr.n Kamieniecki...

A licja , wybierając się do Cesi, st&łs, juz 
przed nlubionem zwierciadłem, z Kapeimzecn 
w ręku, kiedy ta, mocno zaaferowana, wbiegła 
do salonu.

—  Wychodzisz?
—  Właśnie chciałam jechać do ciebie.

t—  Dobrz*, żeśmy się nie minęły, Słuchaj, 
wielka nowina! przeg) ał dziś w nocy bajońskie 
sumy.

—  Co ty mówisz? Sząd masz te wiadomo 
ści? —  Tu widoczne zadowolenie odmalowało 
8ię w oczach Sz-rmerowej.

— Tak cię to cieszy. Zlituj się, przecież on 
ciebie zrujnuje!

—  Pleciesz od rzeczj Bo ter nic ire  wiesz, 
co się dzieje

—  Co mam nie wiedzieć! To jasne jak słoń 
ce, tak pilno mu było wczoraj do ciebie, bo 
potrzebował pieniędzy. Mądry chłop, poznał 
twoją słabosć.

—  Jakaś ty naiwnaI —  I A hcya śmiała się 
w głos.

—  Nie tnem, która z nas naiwniejsza —  
odcięła się Cesia —  iabym też syoała takiemu 
pieniądze na to, żeby mi w klubie przegrywał! 
Dnżoby mi z tego przyszło!

— A  ja  sypię, bo to jemn sprrwia przyje­
mność, i cóż mi zrobisz? —  droczyła się 
tamta.

— Ja ri nic nie zrob’ ę. to pewna, ale od, 
z takim apetytem, pożre najprzód kasę Szer- 
mera, a potem ściągnie «i z palców oBt&tnie

pierścionki. Zobaczysz, —  to się zawsze tak 
kończy.

Alicya znała swoją przyjaciółkę na wylot. 
W ięc teraz posadziła ją  obok siebie-

—  Przyznaj się Cesiu, żeś ty bardzo goła, 
prawda ?

—  Swoją drogą; ale cóż znaczy to pytanie, 
właśnie w tej chwil' ? Myślisz, że mn zazdro­
szczę twoich p.em ęazy?

—  Ach nie, tego nie myślę, pytam, ot tak, 
sobie —  i Alicya się uśmiechnęła nieznacznie —  
ale „changeons de propos", powiedz m«, skąd 
wiesz, że on się zgrał tej nocy?

—  Byłam przed chwilą na czekoladzie, jak 
zwykle, i podsłuchałam dwóch hajlajfistów, sie­
dzących przy sąsiednim stoliku. Otóż opowiadał 
jeden drugiemu, że Kara.e^recki, w  jego obec­
ności, wyzwał jakiegoś księcia podobno „o i i  
fois millionaire..."

—  Co, wyzwał na pojedynek? —  z niepoko­
jem Szermerowa przerwała.

—  Ale. jaki tam pojedynek! W yzwał na par- 
tye, już tego nió powtórzę, jak się ona nazy­
wa, dość, że na partyę bajecznie wysoka, i do 
rana zgrał się ze szczętem, podobno kilkadzie­
siąt tysięcy.

—  A, to chwała Bogn! —  i Alicya w dło­
nie klasnęła — o to mi też właśnie chodziło. 
Brawo!

— A lo! — ze zdumieniem zawołała Cesia —  
jesteś szalona!

—  Nie tak barda®, jak sądzisz.
—  Przecież on zdowu przyjdzie do ciebie i 

znowu się obłowi i znown przegra-
—  Niech tylko przyjdzie, chociażby zaraz
—  O, nie spóźni się, bądź spokojna, byłby 

chyba głupi. (C. d. n.)



na dCedzińcu ż a r o w y m , a kończy ie def;,adą 
z teatralny® efektem wychodzenia jedną bramą, 
obejściem. płaco zamkowego i powrotu drogi* 
bramą p i/y  d i w atach  mazyki i okrzykach 
„hurra \u Oroi.

Reforma Izby panów.
(Korptp ,N . fteiormy*).

W ie d e ń ,  27 grudnia.
( — r.) Zachowawcy wszelkich odcieni niesłusznie 

zapałali takim gniewem na bar. Gant.scha s powo­
da sapówiediianej priea niego refcrmy wyborczej 
Z wszystkiego bowiem, co na razie o tej reformie 
dowiedzieć się można, wynika, że będzie ona bar­
dzo niedostateczną, tytko pewnego rodzaju blichtrem 
powszechnego praw* głosowania, poza którym klasy 
dotychczas uprzywilejowane i nadal posiadać będą 
wpływ rozstrjvgający n* sprawy państwowe i usta­
wodawstwo. Przedewszystkiem n  projekt rządowy 
uwzględniać dotychczasowy „ 3tan posiadania" Niem­
ców. To ass jaż będsłe wielką niesprawiedliwością 
dla innych narodowości. Za ofiarę tego przywileju 
niemieckiego opatrzono sobie podobno w pierwszym 
rzędzie Galicję, która ma otrzymać liczbę manda­
tów znaczcie m n i e j s z ą ,  niżby otrzymać powinna 
stosowi Ie do liczby swej ludności. A zatem jnż pod 
tym względem nowe p/uwo głosowani* nie Lędzie 
r ó w n e m dla wszystkich.

Równocześnie atoli rząd w inny jeszcze sposób 
■tara się odebrać szerokim kołom to, co daje im 
napozór tak. chętnie w postaci rozszerzenia prawa 
wyD.-rczego. Tym drugim środkiem i sposobem spa­
raliżowania rzeczonego prawa ma być reforma 
I z b y  p a n ó w .  Że Izba ta w dotychczasowym 
swo'm składzie i nstrojn utrzymać się nadal nie 
da, jeźli nie m - doprowadzić do absurda całego 
parlamentaryzmu, o tern i rząd wie dobrsb. Zamle 
raa on ją więc wzmocnić parlamentarnie, otworzyć 
■ niej jeszcze silniejszą twierdzę konserwatyzmu, 
niż była nią dotychczas. Od osoby, wtajemniczonej 
w zamiary rządn, otrzymuję co do tego następujące 
Informacje:

Reforma Izby panów polegać ma na tern, że część 
jej członków będzie w przyszłości również w y b i e 
r a n ą .  CUłami wyborczemi do L b y  panów mają 
być głównie więzaza własność ziemska i Izby han 
dlowe Nadto mają wejść do mej w i r  i l i ś c i ,  mia­
nowicie m a r s z a ł k o w i e  S e j m ó w  k r a j o w y c h  
I ich .aetępcy, dniej p r e z y d e n c i  s t o ł e c z n y c h  
m i a s t  k r a j ó w  k o r o n n y c h  Dziedziczni i do­
żywotnie mianowani jej członkowie wykonywać bę­
dą 1 nadal swoje ustawodawcze przywileje korona 
zaś ma i nada, zatrzymać prawo mianowania no­
wych członków i możność wytwarzania przez to 
w każdym wypadku potrzebnej rządowi większości.

Nto nlega wątpliwości, że tak wzmucniona Izba 
panów może stać się w sprawach ustawodawczych 
daleko ważniejszym czynnikiem, niż była dotych 
czas. nie jest nawet wyklnczonem, że dc niej w 
niejednej sprawie przesunie się punkt ciężkości 
ustawodawstwa. Będzie ona bowiem obejmowała jnż 
nletylko dowolnie mianowanych, lec* wybieranych 
przedstawicieli wlększbj własności, wielkiego han­
dlu, kapitałn i przemyśla, nadto zaś reprezentan­
tów samufządn krajów.

lsba poselska nie będzie wprawdzie i n dzl zda 
na wyłącznie na łaskę lub niełaskę Izby panów, bo 
nie będzie jej podporządkowaną. Lecz cóż z tego 
w yniknie? Jeśli Izba po** laka etanie twarao przy
twoich prawach, nic innego, jak długi szereg za­
targów, które tamować będą rozwój prawodawstwu 
a w końcu i wet doprowadzić m er. do przemienia 
konstytucyjnego.

naziom wszystkich wolnomyalnych stronnictw 1 
ludzi powinno więc być żądanie, żeby Izba panów 
wychodziła wyłącznie z wyborów opartycn również 
na p o w s z o c h n e m  g ł o s o w s n i n ,  gayz tylko 
wtedy stanowić może rodzaj senatn, z którym Izba 
puseldka będzie mogła zgodnie pracować dla dobra 
ogółn. Zasaoa bowiem powszechnego głosowania nie 
znosi żadnych przywilejów i wyjątkowych npra 
wnień, lnb m i a n o w a n i a  rozstrzygających czyn­
ników parlamentarnycu. OBtatnie bowiem rOwna się 
zupełnie z a m a s k o w a n e m u  a b s o l u t y z m  o- 
w i ,  w./konywanemu nie bezpośrednio przez rząd, 
lec* pośrednio przez Jego pionków, „ad hoe" po­
woływanych.

Dwie ważne sprawy=
Na purządha dziennym najważniejszych spraw 

politycznych we Francy1 znajdują się dwie, 
które pochłaniają całą prawie uwagę polityków 
nietylko francuskich, ale i zagranicznych, a 
mianowicie w y b ó r  p r e z y d e n t a  r e p u b l i -  
k i , tndziwt k o n f e r e n c y r  m a r o k a ń s k a  
Dwie te sprawy równocześnie się rozegrają i 
to już w najbliższym czasie,

O fotel prezydenta republiki walczyć będą 
trzej najsilniejsi kaiiuydaci: F a l l i ń r e s ,  pre­
zydent senatu; R o n t *  nr, prezydent gabinetu 
l D o n m e r ,  prezydent Izby deputowanych. Któ­
ry z nich zwycięży, niepodobna d„iś powiedzieć

Fallićres’a zostanie także postawioną. Wedle 
innej wersyi, wiec radykałów dodatkowo uchwa­
lił kandyuaturę F&llińres’a dc senatn już hu 
końcowi rozpraw, gdy przeciwnicy jego oonścili 
salę.

Co do drogiej ważnej sprawy, t. j. konferen- 
cyi marokańskiej, donoszą z Paryża, iż konfe- 
rencya ta odbędzie się w Aigeciras, chociaż 
przeważna część mocarstw interesowanych bądz 
bezwarunkowo, bądź pod pewurmi warunkami 
oświadczyła się za Madrytem. Gabinet berliń­
ski zdołał więc przeprzeć swoją wolę, wysuną­
wszy, jago parawan, sułtana marokańskiego 
Mianowicie rząd niemiecki zgodził się na Ma­
dryt pod tym warunkiem, że sułtan marokań­
ski nie sprzeciwi się temu. A le sułtan odrzucił 
propozj cyę Hiszpanii, ażeby korferencyę prze­
nieść do Madrytu, skutkiem czego plan ten n- 
padł. Co więcej, sułtan zaproponował, ażeby 
konferencya odDyła się w Tangerze na wypa­
dek, gdyby uznano Algecira3 za miejscowość 
nieodpowiednią.

Jaki będzie przebieg konfereucyi? —  Pewien 
dyplomata mocarstwa neutralnego, przebywają­
cy chwilowo w Londynie, oświadczył wobec 
korespondenta „N. Fr. Presse", że na konfe- 
rencyę nie można zapatrywać się ontymisty- 
cznie. Niemcy i Francya nie zbliżyły się do 
siebie w takim stopniu, ażeby zapownić powo- 
dzerie konferencyi. Chodzi głównie o to, czy 
Francya ma posiadać w Maroko uprzywilejo­
wane stanowisko, czy też ma tan  istn.eć rze­
czywista kontrola międzynarodowa. Niemcy wy­
stępują energicznie przeciwko przywilejom Fran­
c ji , a sułtan marokański, wedle najnowszych 
wiadcmuści, n ieiylso odrzuca nowe reformy, ale 
nawet me chce sie zgodzić na dawne. —  Jak 
widać z tego, konferencya nie będzie mieć gład­
kiego przebiegu, owszem, należy spodziewać się 
ostrych sporów.

Rewolucya w Moskwie.
Wybnch rewolucyjny w Moskwie przedstawia się 

w świetle ostatnich doniejień o wiele groźniejszy, 
niż w pierwszej chwili przypuszczać było uiożna. 
Przedowszystkiem widzimy ta silną organizację 
mas, porwanych p/zez przywódców rucha do walki, 
dalej jednolity plan działania. A masy, utore zdo­
łano zmobilizować przeciwko rządowi, muszą być 
ogromne jeżeli silna załoga do tej chwili nie była 
w możności znpełnie ich pozonać. Dalej nderta 
straszna wprost determinacya i zaciekłość, z jaką 
tłumy uderzają na woj *u i biją się o każaą piędź 
ziemi Kto kieruje tym wybuchem —  do tej chwili 
dokładnie nie wiadomo. Wobec protestu jednakże, 
z którym przeciwko zbrojnemu powstaniu wystąpił 
„Zwiąsek związków" —  prsypuszczić trzeb*, że 
wybuch ten jest wyłącznie dziełom l o k a l n e j  or- 
g a n l z a c y i  r e w o l a c y j n e j ,  że organizacya ta 
nie mogąc się doczekać zwycięstwa ogólnego ruchu 
rewolucyjnego, a widząc wzmagające się reakcyjne 
zakusy sfsr rządowych, zapragnęła jednym wielkim 
zamachem opanować starą stolicę carów, „serce 
Rosyi“ I otqd następnie rawładnąć całym ruchem 
rewolucyjnym. Jakich środków i sposobów użyła, 
aby do tej walki, tak ryzykownej, niemal rozpacz­
liwej , pozyskać tłumy, nie jest jeszcz . nałożycie 
wyjaśnione. Z kół reakcyjnych głoszą, że chwycono 
się podstępu, że zapewniano tłom , lż w o j s k o  
p r l  e ] d 1 11 n a  J e g o  a r o u ę .  lnb ze co naj 
malej odda mu broń i zachowywać uię będzie bier­
nie, dalej, że s ;arano się ind upewni*, co do tego 
przez przebranych za żołnierzy agitatorów, lecz 
twierdzenia te nie brzmią prawdopodobnie. Możliwą 
natomiast jest rzeczą, że kierownicy nowej tej akcyi 
rewolucyjnej jaml się łuazlli, iz przynajmniej 
część wojska w danej chwili ule da s>ę użyć dc 
mordowania braci, że odmówi posłuszeństwa swoim 
przełożonym. Z drugiej znów strony fakt, lż kiero­
wnicy wybnebn zaopatrzyli cię w znaczne zapasy 
broni, nawet w dilała maszynowe, przemawia za 
tern, iż byli x góry przygotowani na walkę, nawet 
na walkę bardzo naciętą.

Ich plan wojenny znamy jnż z depesz, Polegał 
on na tem , aby zawładnąć gmachami rcądowemi, 
zwłaszcza bankiem państwowym, w którym spodzie­
wano się znaleść jeszcze potrzebne do dalszej wal­
ki środki pieniężne, dalej dworcem kolei mikołajew 
nkiej, aby praeciąć połączenie a Petersburgiem, u- 
niamozliwić nadsyłanie posiłków wojskowych. Że 
wiadomości o tym pianie polegają na prawdzie —  
dowodzi cały dotychczasowy przebieg walki

Moskwa właściwa, Moskwa stara zajmoje prze­
strzeń, tworzącą olbrzymie, geometryczne niemal 
aoło, którego środkiem i osią jest zamek carów, 
Kreml. To ulbraymie koło odgranicza od wysuwa 
jących się nieregularnie w rozmaitych kierunkach 
przedmieść jedna długa na blisko 20 kilometrów 
wstęga ulic okolnycb. Z centrom miasta, z placów 
otaczających Kreml, rozchodzą się na wszystkie 
Btrony bardzo dlngie nieraz kilkokilometrcwe nlice, 
połączune między Bobą prawdziwym labiryntem sze­
rokich i ciasnych przecznic.

Otóż w pierwszych dniach walki głów nem jej 
polem była najdiozsza z tych nlic, wychodzących

gencyi. O zaciętości waiki daje nam wyobrażenie 
opis okropnego dramatu, jaki rozegrał się w nie­
dzielę w domu właściciela drukarni Sytlna. W  do­
mu tym zebrało się około 100 OBÓb, przeważnie 
przywódców rnenu na naradę, Na przecnodzące o- 1 
bok patrole padały z jego okien strzały Wkrótce 
zjawił się przed nim większy oddział piechoty. Do­
wódca tego oddziału dal sygnał trąbką, poczem we­
zwał zebranycn w domu do Kapitulacji. Odpowie­
dzią na to był grad kol, od których padło kilku­
dziesięciu żołnierzy. Wówczas piechota cofuęła się 
I przepuściła artyleryę, która dała do domu kilaa 
strzałów działowych. Kule armatnie wyrwały w ma­
rach Wielkie otwory, * dwóch ubikacyj buchnęły 
płomienie. Komendant wojska zawezwał wtedy »traż 
pożarną, celem ugaszenia ugnia. Widocznem było. 
ze miał polecenie wzięcia oblężonych żywcem Za­
ledwie atoli stiaż pożarna i żołnierze znów zbli­
żyli się do domu, przyjęto ich ponowiJe gradem 
kul karabinowych I rewolwerowych. „Precz s wa­
mi —  wołano z okien — mamy wodę, sami ugn 
siwy ogień1’ Wtedy żołnierze dopaścili Blę pra­
wdziwie barbaizyńskiego czynu. Poprzecinali rury 
wodociągowe i odebrali wodę oblężonym. W chwilę 
potem płomienie ogarnęły dosi cały, z trzaskiem 
zaczął Bię walić da.„h, przygniatając płonąeemi bel­
kami przeszło 80 osóo.

Niemniej okrutna była walca na innych pun­
ktach miasta.

Przewidywania, że załodze wojsKowej rychło po­
wiedzie się stłumić wybach, że rewolueyonisei, nie 
osięgnąwszy w pierwszych dniach zamierzonego 
celn, dadzą za wygranę, lnb że energia i ochota 
do walki tłumów stopnieje w falach krwi, —  nie 
spełniły się. Przeciwnie, z ostatnich doniesień wy­
nika że tłum ogarnia coraz sroższa zawziętość, że 
bije się z rozpaczliwą pdwagą. Walka nie ograni­
cza się już na pór .ocne dzielnice miasta, dziś 
wszystkie dzielnice są widownią starć. I wojsko 
zaczyna ogarniać dziki Bzał bojowy. Dopuszcza się 
ono strasznych okrucieństw, morduje bez litości 
winny cn I niewinnych. Poniedziałek I wtorek ze­
szedł na bezustannych utarczkach. Mnóstwo domów 
leży już w gruzach. Jliastu zagraża głód. Wojska 
otizymaiy podobno posiłki. Liczbę zabitych podają 
niektóre depesze na 8000, rannycn na 15 000. —  
Rewolueyonisei grożą bombami. I w dnin wczoraj­
szym walka nie była jeszcze rozstrzygnięta. Dziś 
rano otrzymaliśmy następujące doniesienia:

(Telegram y „N. R e fjrm y‘* z 27  qrudnla.)

Walka trw a dalej
Berlin. „Lokal An7eiger“ donosi z Petersbur­

ga pod datą 26 b m w nocy: Watki w  Mo­
skwie trw a ją  dalej, szczególnie na d w o r c a c h  
k o l e i  i w f a b r y c e  P r  o c h  u r o t  s k  i e j, 
gazie stanęło do boju 3 0 0 0  uzurojonych robo­
tników. W slka trwała cały dzień, bardzo wiele 
zabitych i rannych. Rewolucjoniści postanowili 
przypuścić szturm do głównego więzienia. Wszę­
dzie wznoszono barykady W o jsko  stoi po stro­
nie rządu; żołnierze niepewni trzymani są w  
zamknięciu w  koszarach. 1 w nocy z poniedzi&ł 
łu  na wtorek w a l c z o n o  p r z y  b a r y k a ­
d a c h .  W  poniedziałek odbyło się wielkie zgro­
madzanie, w którem przeszło 10.000 ładzi wzię­
ło ndziat. Także ż o ł n i e r z e  b y l i  o b e c n i  
n a  z g r o m a d z e n i n .  NarazpowBtałapogłoska, 
że wojsko wziąć ma sztnrmtm gmach, w którem 
odbywam się zgromadzenie. Powstała panika. 
Na zgromadzenia uchwalono n w i ę z . ć  g e n e ­
r a ł  g - b - i r n u t o r a  D n b & s o w a  i p o l i c -
mjn j.-o t r »  N e d - i n *  w S i o -j
r e w o l u c j i  p a n u j e  j e s z  z ą  p r z e k o n a ­
n i e ,  że wojsko przyłączy się do rewolucyonl- 
•tOw.

z cat<ł pewnością, ale według zapewnień z obo 
zu radykalnego Falhćres posiadrć ma. przynaj-lod Krjm lu kn obwodowi miasta, nllca T w e r s k a
mniej obecnie, najwięcej szans. Stronnictwa pra­
wicy wysunęły kandydaturę Dormera i oerdzo 
silne czynią zabiegi. ażeDy mu utorować drogę 
do prezydentury republiki.

Z  tego powoda powstało zaniepokojenie po­
między Stronnikami Fali Śres’a , zwłaszcza gdy 
się rozeszła wiadomość, jaeoby konserwatyści i 
klerykali mieli zamiar udaremnić ponowny w y­
bór Faliińres’a do senaru, a w ten sposóo i na 
prezydenta republiki. Fallińres jest senatorem 
dfcpartamentu Lot-et-Garonue. Chcąc zapobiedz 
tym zakusom konserwatystów, deputowany P e l -  
l e t a n ,  tudzież były minister wojny, generał 
A n d r ó ,  odali się ,j0 wymienionego departamen 
ta i zwołali do Agen Wiec radykalnego stron­
nictwa

Nawi ewu pierwszy zabrał głos P e l l e l a n  
i oświadczył z naciskiem, ż e  ^ y b ó r  D o u m e -  
r a  n a  p r e z y d e n t a  l e p u b l i k i  o z n a c z a ł ­
b y  w o j n ę  Frazes ten wywołał oczywiście sil­
ne wrażenm, dzisiaj bowiem Francya pragnie 
za każdą cenę nnianąć wojny. Podczas dys&u- 
syi okazało s ię , że trzv powiały departamentu, 
a mianowicie: Marmanae, Villeneuf i Agen. są 
za Fall.śres’em , zaś najważniejsza miejscowość 
NeraC przeciwko niemu. W obec tego wybór 
F a l l i ó r e s ’a do senatn nie jest zapewniony 
zupełnie. —  W iec radykałów postawił dwie 
kandydatury. M e i l l e ^ a  i B e l b o n r  m e’a, zaś 
co do m a n d a t u  F a ł l i e r e 8 ’a n i e  p o w z i ą ł  
ż a d n e j  u c h w a ł y .  W ybór jego mimo to jesl

Przy niej mieszczą się bowiem główne gmzeby rzę- 
aowe, Malej więcej w połowie jej długości zbieg* 
się * nią * lewej strony szeroai bulwar TwerskI, 
a z prawej ulae S t r a s t n y j ,  na którem wynosi 
się klasztor tej nazwy. Mniej więcej kilometr do­
lej, w miejBcn, gdzie ulic* Twerska dosięęa wstęgi 
ulic oKolnych, stoi także S t a r a  B r a m a  t r y u m ­
f a l n a .  T* właśnie przestrzeń była w pierwszych 
dniach główną widownią krwawych znpasów.

Następnie dcplero wa ka ogarniać zaczęła dalsze 
cłęsti miasta.

Z depesz, zawierających opisy tylko noszcaegól- 
nych e p i z o d ó w  tych strasznych Łapasów, trodno 
jeszcze wytworzyć sobie pogląd na Ich cułokształt 
i lozmiary. To jedno wynika a nich atoli dość ja­
sno, że rokoszanie używają dwojakiej taktyki: prze- 
dewszystkiom usiłują odciąć centrum miasta od je ­
go obwodu b a r y k a d a m i ,  tym Bposubem prze­
szkodzić rozdzielaniu się wojska, daiej niszczyć je 
i osł&Diać taktyką podjazdową, beznstannemi ara­
kami, po których atakujący rozpraszają się na 
wszystkie strony.

Dziwna poniekąd jest taktyk* wojska. Sprawia 
ona wrażenie, jakoby władzom nie tyle zależało na 
rychiem stłumieniu rokoszu, ile na przedłużenia 
walki, wymurdowaniu jak największej liczby lndsl, 
zniszczeniu jak największej liczby domów. Zdobyw­
szy barykadę, wojsko często zam ast iść dalej, co­
fało się, 1 w ten sposób umużllwiało rokoszanom 
odbudowanie zburzonej barykady, wskutek czego 
o kilka z nich walczono kilkakrotnie, wszystkie

Walki we wtorek,
Berlin. Jak z Moskwy donoszą, krwawa i za­

cięta walka trwaia tam 26  b. m. od poładnia 
do zmierzenu

Berlin. „B jriiner Tageblatt" donosi pod datą 
27 b. ffl z Petersburga: W czorajszy dzień w  
Moskwie był straszny. W ałczono do późnej no­
cy. Przy barykadach padały trupy w  znacznej 
liczbie. Żołnierze strzelali do rewolacyonistów, 
jak do zajęcy. Rewolucycnićci mimo to jednak 
nie ustępowali. W  m.ejsce jednego zabitego 
sta wato natychmiast s z e ś c i u  i n n y c h ,  do­
brze uzbrojonych. Walka była jednak daremną. 
Żołnierze postępowali jak  dzikie zwierzęta.

Londyn. Jeana z agencyj donosi pod Jatą 
27 b. m że rewoluoya w  Moskwie trw a  dalej 
z niesłabnącą siłą  Krwawe walki miały miej­
sce na ulicach Kuchanskaja, Tretenskija, Sado- 
w aj a i Petronskiia Mięazy Moskwą a Peters­
burgiem z a p r o w a d z o n o  t e l e g r a f  b e z  
d r n t a.

Petersburg. Z  Moskwy donoszą: Onla 26  b. m 
trw a ła  w alka daiej, W  ulicy Saduwaja rzucono 
60  8zrapnelów. W iele domów w grozach, zwła­
szcza przy wspaniałej uLcy Twerskiej. Tram­
waje, elektrownie i telefony zniszczone. — Sły­
chać, że przywódcy robotników myślą o zakoń­
czenia strejku, aby w stycznia lub lntym przy­
gotować i rozpocząć go nar.owo.

Wojsko niepewne.
Berlin. „Voss. Z tg“ omawia sytnaiyę w Mo­

skw e i korstatoje, ze w Mu‘ kwie p r/y  tłumie­
niu rozruchów a nawet przy zdobywania bary­
kad wszędzie czynni byli głownie d r a g o n i  i 

' k o z a c y  a piei nota i pionierzy przebywali w 
j k o s z a r a c h .  Jestto fakt nieznany w dziejach 
1 rewolucyi. Widocznie rząd hczy się z tem, że 
piechota s y m p a t y z u j e  z r e w o l u c y o n i -  
s t a m i  i n i e  m o ż e  n a  n i ą  n a  p e w n o  l i ­
c z y ć .

Śmierć i głód.
j Londyn Jaa donoszą dzienniki angielskie, 
pouczas zajść ostatnich ani w  M o s k w i e  p a ­
d ł o  około 7 0 0 0  ludzi Daje się odczuwać b r a k  
s i ł y  w o j s k o w e j .  Zagraża także g ł ó d .  —  
Rewolncyoniści zdobyli w ulicy Sadowaja w ie ­
ż ę  L u k a r o  i umieścili w niej d z i a ł a  ma­
s z y n o w e .  Na placn C z e r w o n y m  srożyła 
się g o r ą c a  w a l k a .

Gen liAiszczenko dyktatorem.
P e te rs D u rg . Generał M i s z c z e n k o  przybył 

do M o s k w y .  Twierdzą że ma zostać w Mu 
skwie d y k t a t o r e m  w o j s k o w y m .

do pewnego stopnia zapewniony, gdyż kandydat1 eż doniesienia zgadzają się % tem, że zniszczenie, 
radykalny Lolńomme oświadczył, że tylko w tJ i it»kie azeriyta walka, ma być wprost s t r a s z n e ,  
kim razie przyjąłby mandat, jeżeli kandydatura j Po Btronle rewolacyonistów wałczy dużo inteli-
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4 K r a s  iw , 28 grudnia.

Towarzystwo demokratyczne polskie urządza 
w Krakowie w s o b o t ę  dnia 30 b. m. o godzinie

51/* wieczorom peryodyczne zebrani® w gaii Towa­
rzystwa zaliczkowego przy ulicy Szewskiej. Oma­
wiane będą sprawy p o l e p s z e n i a  b y t u  a r i ę  
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  (referent pt,8j dr I. 
Pdtelonz) I sprawa reformy wyborczej O ferent 
poseł J. Rotter).

Zjazd nauczycieli szkól ludowych w ó i» ł t l . 
wie. Dzisiaj odbywa się w Krakowie zjazd dtfleL. 
tów nauczycielstwa indowego, ceiem obmyślenK 
środków poprawy bytu nauczycieli- Obrady zjazdu 
rozpoczęły się o gods. 8 rano w sali Mmeum te- 
chnUznc przemysłowego przy ulicy Franciszkańskiej 
Na zjazd, który jest ściśle p o u f n y ,  przybyło 520 
upełnomocnionych delegatów ze wszystkich części 
kraju, między inoyml biorą udział w zjeździć pp 
Solecki i Jaworski ze Lwowa, dyrektor r. m. Ma- 
ctołowski, poseł W ojtyga i wielu innych.

Przewodniczącym zjazdu wybrano radcę miasta 
Krakowa prof, Stanisława N o w a k a ,  aastępcą prze­
wodniczącego p. W a s i l c z n k a  z Sokalsklego, set 
zret. rs mi pp. B l e r o ń s k i e g o  i M i k u l s k i e ­
g o  z Krakowa i W l t w i c k i e g o  z Kołomyi. —  
Poseł M a ł a c h o w s k i  przysłał telegram z uspra­
wiedliwieniem, że na zjazd przybyć nie mógł i 
z życzeniami pomyślnych rezultatów zjazdu.

Pierwszy referat o potrzebie stworzenia o~gani- 
zacyi Btanu nancaycielskiego wygłosił dyr, P a r- 
c i y ń t k i  z Krakowa. Naa reteratem tym wywią­
zała się ożywiona dyskusya, po której uchwalono 
wybrać dla tej sprawy komitet z prawem kooptacyi, 
który najdalej do dwóch tygodni ma wygo*ować 
dokładny projekt takiej organizacji O podstawie 
finansowej tej organlsacył referował prof. P i e t  s- 
c h a ł a ,  redaktor „Szkoły1' ze Lwowa, pociem dłuż­
szy referat o projekcie regulacji pensyj naocjy- 
cielskich wygłosił prof Stefan Z a l e s k i  s K i a -  
kowa.

Obrady, z małą praerwą po udniewą, będą trwa­
ły aż do wyczeipania całego porządzą dziennego. 
Po ukończeniu obrad prezydyum ajzsdu wygotuje 
komunikat, który przez dzienniki przedstawi uchwa­
ły tjazdn społeczeństwu interesującemu się gorąco 
stanem nauczycielskim.

Kolej do K rólestw a P o li-le g o , Dzisiejsze po­
ranne dzienniki przyniosły wiadomość, że na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej w Królestwie Polakiem po­
wstał wczoraj strójk taki sam, jaki panował tam 
w miesiąca listopadzie. W sprawie tej informowa­
liśmy się u zarządu kolei północnej w Krakowie 
z obawy, że połączenie kolejowe Krakowa z Króle­
stwem jest przerwane, otriymaliśmy jednaz uspa­
kajające wyjaśnienie. Do dzisiaj w południe tutej­
sze władze kolejowe nic nie wiedzą o strejku 
w Królestwie, naczelniz stacyi w Szczazowej nie 
doniósł tniejszemu naczi mikowi o niemożliwości 
kursowania pociągów do Granicy, wobec czego po­
ciągi odchodzą z Krakowa jak zwykle. —  Dzisiaj 
przed południem o godzinie pół do 10 przybył do 
Krakowa zwyczajny pociąg osobowy, którym przy­
jechało 10 osób z Warszawy Tutejszy uzz^d kolei 
północnej nie wyklucza jednak możliwości, że w każ­
dej chwili otrzyma jakieś doniesienie ze Szczakowy, 
co do niewysyłanij. pociągów, biorących podróżnych 
do Królestwa. Pakunki kolejowe ł przesyłki poczto­
we do Królestwa dotąd się przyjmuje, wyjąwszy 
przesyłek, mających iść koleją Iw&nogrodzko-dą- 
browehą.

Podróżni, którzy przybyli wczoraj ostatnim wie 
czornym pociągiem do Krakowa z Kiólestw*, po­
chodzący przeważnie z Łodzi, skąd uciekli przed roz­
ruchami, opowiadają o groźnej wczoraj jytu&cyi 
w tem mieście, gdyż na ulicę wyprowadzono na­
wet artyleryę0|lHUUKi 170IT*ruizia<ni JH7iJ 56 n *,« tłilr i’ v̂
naszego społeczeństwa Bjmpatyczny, bo dla zasilę 
nil szczupłych fandaszów T. S. L. urządzonym
będzie w sobotę 30 b. w. o godz. 71/* wieczór 
w sali cecnn rzeżników (ul. Kolejowa 18) uroczy­
sty obchód opłatka. Jak się dowladnjewy, jest je­
szcze kilkadziesiąt biletów wstępn (w handla p, 
Grigar*, linia A-B) do sprzedania. Komitot dołożył 
starań, aby nroczyatość ta wypadła pod każdy»  
względem jam najświotniej, urozmaicając ją  śpie­
wem i muzyką uajlcpa. ych sił artystycznych na­
szego grodu, które wykonają szereg nieznanych do­
tąd kolęd. Bilet pojedynczy 3 kor., dla kształcącej
się młodzieży 2 koc.

Q przyszłość młodzieży. Utrzymujemy odezwe 
następującą:

Kto pomni, iż z przyszłości młodzieży tworzy się 
przyszłość uarodti, ten serce ma pełue miłości dla 
tej rzeBzy abogiej, która wśród ni^dostatkn i biedy 
wiedzę zdobywa. Szeregi taaiej młodzieży mnożą 
się. Przybywa uczniów we w s^stkich zakładach 
naukowych, zapełniają się wscystkie ubogie podda­
sza, wilgotne sutereny, nędzne izdebki. Takiej mło­
dzieży podać dłoń pomocną, to znaczy otwierać 
wrota do zdrowia, pogody dacha, rił większych 1 
pracy dla narodu pożytecznej. Ażeby młodzież u- 
czącą afę njąć ciepłą dłonią społeczeństwa, potrzeba 
stworzenia jakoby wielkiej rodziny lodzi dobrej 
woli, którzy zdołają kocLać nietylko „swoje d iieci- , 
lecz »roi»czyć się o przyszłość dzieci „nietylko 
swoich". W  imię tej myśli zawiąsałc się Towa­
rzystwo „ O p i e k i  n a d  m ł o d z i e ż ą  s z k o l n ą " ,  
które zwraca się do rodziców i opiekunów młodzie­
ży z gorącą prośbą o pamięć dla potrzebującej po­
mocy i nadsyłanie ubrań, obuwia, lnb datków pie­
niężnych.

Towarzystwo to, mzjące na celn opiekowanie sie 
t. zw. „staneyami", pcieca stancjo od 3G do i 20 
koron miesięcznie, korepetytorów i korepetytorki, 
lekoye zbiorowe nauki języka niemieckiego w ceale 
3 koron mietięcznie za 12 lekcyj —  Towarzystwo 
wydało pocztówki, malowane przez młodzież i przy­
jaciół młodzieży, które nabywać można n p. Fiszera, 
linia A B. Z dniem 8 stycznia 1906 Towarzystwo 
i izpoczule cały szereg poniedziałkowych pogadanek 
dia rodziców i opiekunów, z dziedziny pedagogii, 
hygibny, psychologii młodzieży i t. d. Towarzystwo 
udziela wszelkich iufirmacyj w biurze przy ulicy 
Sipitalnej 1. 7, II piętro, w godzinach od 12 do % 
w południe, gdzie można się zapisywać na człon­
ków Towarzystwa „Opieki nad młodzieżą szkolną". 
Wkładka roczna wynosi 2 kor. 40 hal

Wiec stronnictwa ludowego w  Krakowie od­
będzie się 14 stycznia. Na porządku dziennym: sy- 
tnacya w zaborze rosyjskim i sprawa reformy wy­
borczej.

Konferencya u h r  A. Wodzickiego. Lwowskie
dzienniki zamieszczają następujący telegram z Kra­
kowa: „W czoraj (tj. 26 bm.) odbyło się u Anto­
niego hr. Woazickiego bardzo liczne zebranie po 
słów do Sejmu i  Rady państw*. O ile słychać, 
przedmiot obrad stanowiło obecne położenie pollty* 
czne i wszystkie najważniejsze wiążące się a n>em 
sprawy. Przebieg obrad i  uchwały postanow iono za­
chować w najściślejszej tajemni y “

Domyśleć Blę nie trndno, że zebranie uchwaliło 
wszelkiemf środkami starać się o udaremnienie prze­
prowadzenia powszechnego 1 równego prawa głodo­
wania.

Nowy docent. Kleruwn k ministerstwa oświaty 
satwierdufł uchwałę grona piofesorów uniweisytsta 
Jagiellońskiego na dopuszczenie profesora gimna­
zjum św Anny w Krakowi3 , dra Kazimierza Ni­
tscha, jako prywatnego docenta dla jęayków sło­
wiańskich na wydziale filozoficznym tegoż uniwer­
sytetu.

Ze sfer wojskowych. Urzędowa „W iener Ztg* 
ogłasza, że cbsara nadał komendantowi twierdzy

Krakowie, tytularnemu sbrojmtstizowi S t e e b o -  
v L godność tajnego ridcy. Komanoantem 12 dy- 
wWyi piechoty w Krakowie został zamianowany 
fe^'.arssŁłek-porncznlk M. hr. A 11 e m s, który od

19ń4 był komendantom dywisyi aawaleryi w K ra­
kowie. Dziennik rozporządzeń w ojskow ych" dla 
obrony k*aj 0^ ej ogłasza mianowanie 23 L kadetów 
t 17 podotiter ,5w porucznikami rezerwowymi obro­
ny a n jow ej przy woj»kacD pieszych obrony krajo- 
w yj, ora» 16 kadetów I 4  podoficerów przy konni­
cy obrony krajoW6j.

Uwolnienie z więzienia. Andrzej Synowski, woź­
ny urzędu pocztowego przy ulicy Bożego Ciała, 
i więziony, j** to o tem w swoim czasie donosi- 
lloJiy pod zarzutom kradzje£y work^ pocztowego 
■ 2 i 000 kor., zcgtgi onegdaj z więzienia nwolnio- 
ny. Sprawa tej niesłychanie śmiałej kradzieży po- 
■ostała zatem dotąą niewyjaśnioną, mimo uajener- 
gkaaiejizych doch„dzeń_ Właj B policyjnych i sądo­
wych.

Z kroniki policyjnej. W urzędzie .polic-. jnim  
„pod telegrafem" ałożono dwa , ł ol3 pierścionki, 
grawlrowane, z Brylantami, odebrane 04 d w ich chia 
paków na ulicy Pawiej. Chłopacy cl tlomaczyli się, 
że pierścionki te kupili w Stanisławowie'?); gdy 
ich jednuk pociągano dc bliżbzych wyjaśnień, abie- 
gii, zostawiając pierścienie w rękacn p o 'cy ł. W ła­
ściciel Ich może je odeurać w nrs jdzie policyjnym 
po udowodnieniu prawa własności.

Z Bogumina piszą nam: Koło pań Towarzystwa 
Szkoły lodowej we Lwowie zasiliło bioliotekę tutej­
szego oddziała Towarzystwa „Jedność" znacznym 
zapasem książek. Hojnym ofiarodawcom, imieniem 
Towarzystwa, przesyłamy serdeczne podziękowanie, 
oraz prośbę o łaskawą pamięć ni. przysziosć. Ant 
M a 1 e i k *1, przewodniczący.

Z Rzeszowa piszą nam: Zoacane, bo prserzło 
1.00 osób liczące grono tutejsi go sokolstwa że­
gnało ouegdaj długoletniego swego prezesa, p. Sta- 
nisza P. Stanisz, kandydat noiaryalny, od lat prze­
szło dwudziestu przęduje naszemu sokolstwu, w cha- 
raaterze założyciela gniazda, a następni.* przez lat 
kilkanaście jako prezes Niezatartymi cuci linkami za­
pisał sie p. Stanis* w krenikneh Instytucji Inicja­
tywą I realizaeyą projektu budowy własnego gma­
chu dia celów Towarzystwa Przebieg uczty poże­
gnalnej był nad wyraz serdeczny. Imieniem Sokoła 
głogowskiego, gdzie obecnie p. Stanisz jako rejent 
stale się osiadli, powitało nowego drnha 2 delega­
tów. Z uznaniem podnieść należy, że nie zapomnia­
no pr«y tej oki zyi o rodakach z zaboru rosyjskie­
go. Zebrano na ten cel 100 koron.

Dębica. 24 grnanla. Dala 19 b. m odbyło się 
walne zgromadzenie Kola pań, mającego na celu 
niesienie pomocy materyainej biednej dziatwie tu ­
tejszej. Nie utrzyma! się wniosek ki. Wolskiego o 
rozszereenie działalności tego towarzystwa i na 
osoby starsze pod wezwaniem Wincentego a Pdnio, 
który to wniosek wnzyscy na zgromadzenia tez. 
obecni profesorzy gimn. zwalczali, jako szkodliwy 
dla biednej dziatwy.

bDrawa Lonorow. dr Flsehlera przeciw dyrekto­
rowi Szydłowskiemu, Zaudeierowi i innym o prze­
kroczenie oszczerstwa, z&koncsyła się 15 bm. przed 
“o -»«n nnwiatow-m w Tarn iwie w ter, ? osób, że 
oskarżeni cofnęli zarzuty czynione drowi F, 1 po­
woda uuęaowaaia jego jako wiceburmistrza, dla 
których —  jak wiadomo -  starosta Jagosi6wski 
zawiesił go w urzędowaniu 

Zmarli.
Auna J a s i ń s k a ,  właścicielka realności w Rab­

ce, żona urzędnika administracji „Nowej Reformy", 
zmarła wczoraj w Rabce.

W  Tarnopolu zmarł radca rąda krajowego, Artur 
A d l o f ,  w 61 roku życia.

W  Wiednia zmarł w sobotę właściciel dóbr, Sta­
nisław T u B t a n o w s k i ,  w 79 roku życia. Zwło­
ki przewieziono do Lwowa.

Z W arszawy.
—  W e środę rano strzelił do siebie w ki obie 

ułańskim w Łazienkach w zamiarze samobójczym 
starszy aójutant warszawskiego generał-gub»rnatora 
pułkownik vun Mejer. W  stanie bardzo groźnym 
przewieziono go do lecanicy dra Solmana. Powody 
saaooójstwa nieznane.

—  W obec wiszącego w powietrzu itrejkn po­
wszechnego otworzył się w Warszawie bezpartyjny 
komitet pomocy dla Btrejkujących. Komitet będ*i° 
zbierał składki w całym kraju.

Nowy bunt wojskowy w  r ebastopolu J«* »o-
nosi „Neues Wiener Tagblatt", w sobotę w połu- 
duie odbył się w Sebastopolu mityng, w którym 
wzięło udział 6 000 marynzrzy i żołnierzy. Gdy 
kontiadmirrł Pisarewski z kapitanem Steinem chcie­
li rozpędzić mityng za pomocą wojska, padły trzy 
strzały, które ciężko zraniły PisareWBkiegc I Stei­
na. Wojsko, które miało rozpędzić mityng, słoiył° 
broń. Komendant placu, generał Neklnjew, z m o b i l i ­
zował brzeski pnłk i przysłał go nt: miejsce mi­
tyngu. Po krótkiej rozmowie z heiegat»mi mityngu 
a delegatami pułku brzeskiego, pułk ten Oświad­
czył, te weźmie udział w mityngu. Pułk brzeski 
oddał honory wojskowe czerwonemu sztandarowi i 
ruszył z uczestnikami mityngu do foiJecy, gdzie 
uwięził komendanta plaoD, gener*ł-  N«alojew»; ge­
nerała dywizyl Sidelnikow* 1 pułfcjwnika Dumba- 
di’ego, oraz kilku niepopularnych oficerów zastzelił. 
W  tej chwili nadeszła wlzóomcsć o nwolulenln po­
rucznika marynarki Scbmida. Zrewoltowani żołnie­
rze wysłali do nie*0 doputacyę, która ofiarowała 
mu urząd komend*11!* placn, a Scbmid p rzy ją ł tę 
godność. W  nied‘ ie>? jnż wydawał Scbmid rospo- 
ządzenia. Wydał rozkaz, ażeby w nonledzlałek 

wojsko obchodziło rocznicę urodzin carowej-wdowy 
1 v ten sposób okazeło lojalność wobec rodziny 
carskiej. Uroczystość odbyła się, ale zamiast cho­
rągwi narodowej powiewał czerwony sztandar. 
Wojsk0 powzięło naBtęonjące uchwały: Armia o*na- 
j6 cara za głowę p&nstwa. Armie żąda natychmia­
stowego rw> ł*uia konstytuanty i w tym celn wy­
znacza rządowi termin trzydniowy. W r**i0 ni6'  
spełnienia tego żądania wojsko ruszy do Odessy i 
z tamtejszymi żołnierzami pociągnie do Peters­
burga.

Sprawa O szpiegostwo w Tulone przyjmuje 
coraz większe rozmiary. Prócz niemieckich obywa­
teli W olfa i Wiegera połicya uwięziła znaczną 
liczbę Francuzów, pomiędzy nimi pisarza w arse­
nale tnlońskim, Bzeregowea 9 pułku kolonis'neeo 1 
pewnego emerytowanego majera. Szpiegom chodzi 1

V ó z e f  K r z y s z ^ o w s f c i
r  K R A K 0V1E , p n y  u licy  F leryańsidej Ł. 17

nwi rzeciw hotelu „pod Rć tą“

poleca po tanich cenach na damskie suknie Nalm odnlejsie m te ry e  wełniane czarne i  kolorowe, Flanele, Barchany białe 1 hol rowe, 
Płócierha O lfo rdy kolorowe, Chustki. Pledy, Echarnki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Pentale, Dymki białe, Dryle,

Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q  
W SZY S TK IE  t o w a r y  W liOBOEOWYCH G & T M K ł i t Boooooooooooo
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głównie o zbadanie portu w Tulonie, zwłaszcza o 
rozmieszczenie min podwodnych dla jego obrony, 
daiej o sposób prowiantowania eskadry morza Śród­
ziemnego i wogóle o obronę wybrzeży francuskich. 
Cbocia* głównymi szpiegami są Niemcy, mimo to 
działali oni podobno na rzecz Włoch. Tak przynaj­
mniej zapewnia prasa niemiecka, gdy dzienniki 
francuskie wstrzymają się od wszelkich wniosków. 
Istnieje przypnrzczenie, że w tym wypadku działa­
ła międzynarodowa szajka szpiegów. W  związku 
z tą sprawą ma być włamanie się do pomieszkania 
porucznika marynarz! Loisunz w Rochefort, które­
mu nabrano wszystkie papiery wojskowe, nie tkną­
wszy zresztą niczego.

Tracenie Skazańców w  Ameryce odbywa się
w tak barbarzyński sposob, ie  cała prasa wystą­
piła jednomyślnie przeciwko tego rodzaju tortur®"1 
moralnym i fizycznym. Tracenie *a pomocą eie» 
cznosci nie odznacza się wcale tą szybkością, Ł 
jest najważniejszym warunkiem pr*y wykoió,wan o 
kary śmierci —  a wieszanie również oi*'-T w 11 *1$ 
w Ameryce tak niezdarnie, że de.ik/e ° przez 
dłngi czai musi znosić straszne zatus Dzienniki 
amerykańskie rozpisują si? szeroko na ten temat 
i donoszą ciągle o nowych Wj * dkach tracenia, 
które nrągają wszelkim wymog'łn humanitarnośei 
Kat z New Jersey, James F *° wynalazł now* 
szubienicę, zbudowaną w tei *P°*ób, że delikwent 
nie spada w dół po usun*^3 podłogi, ale aa 
pomocą przyrządu clęż'*®w zoBtaje nag.e pocią 
gnięiy w gorę i ław6 Przytem Kara. Ale i ta no 
w a Szubienica r-wodzi. Gdy wieszano niedawno 
mn.-zyna skaz<’fleC° na śmierć za żonnbójjtwo, de­
likwent wi»ł*ł Przez 7 minut w powietrzu, a mi­
mo to opychał jeszcze 1 był zupełnie przytomny 
Musian® go spuścić, pętlę na nowo zalozj ć 1 znów 
wyciągnąć go w górę i teraz nastąpiła splero 
śmierć, ale aż po 6 minutach!

Mianowania. Kierownik ministerstwa spiawie/lliwuśoi 
zamianował starszego cficyaia kance.aryjnego Tadensea 
Po i la dyrektorem kanoelaryi w wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie.

Namiesttik zamianował w departcmenme racl nuto­
wym namiestnictwa lewidentami racbun. i^yt- ofiuja-

Alfreda Bodzyn iwskiego, Bronisława Hoszowskiego 
i Jana Jamrozita; ofioyaLmi asystentów T ; di u*'a Snł 
tykiewicza i Mikołaja Sij-ka; asystentami pra. >>-antów 
A ezsandrs Staszkiewicza i Aleksandr.- Hoszowskiego.

Klun prawników nrządza męski®. zebranie towarzyskie
w sob-tę 8 b m. c godzinie 8 wieczór. Przyjęcie bez- 
piatie. W  ciągu zebrania licytacja caiuplsm

Uniwersytet ludowy IW- A. Mickiewicz*.
(W Muzei m iechniozno-przemysło rem.)

W  piątek: P Emil H aeoker: „Hlstorra socyallsmu 
przed rewoiooyą rancnską-1.

Powszechne wykłady uniwersytecki!
(W  K r a k o w i e  (w anll I szkoły realnej przy ulicy Stu 

denckie. o godz. fi )
W  piątek: Doo. uniw aT ®t. Hroba: „O mikro­

bach (z obrazami ś wietlnend)- ,
Składki. Dla głodnych w Warszawie złożyli: Olga 

Michejda 4 K T K. 3 K: Michałowie Mieszkowscy 3 K, 
oraz Stanisława Miuszzcwska 9 K, zamiast rozsyłam , 
życzeń noworocznych; Jęłkicwiezowa b K od guścl wuli 
„Podo anka* w Zakopanem: Ciborowski zamiast składa 
nia iycień  4 K BO h; Anieli Ridsenkam^f z Arr.ahen 
60 K (w tern 30 K diz głodnych mitttr Wilna); W. 
'Lala B K 81 h, zebrana 25 b m u pp B,. Jahodów- 
Valigł>r»ki 88 K 10 h, zebrane przy opłatka w Czytel­
ni w Wadowicach; F. Pawll • zamiast rozsyłania kart 
noworocznych 10 K, Aleksa dra B lońika 3 K; Leon 
Łatkiewicz 4 K; persunal Grand b itelu zebrane pray 
>i ipOlnej wilii 7P K; Preferance 9 F Sf h.

Ba rzecz ofiar procesn procesn gi!w'okiego złożył J. 
Kntdrzał 1 K samiait rozsył, a.i żyozeń.

Z 6~ Serze W piątek 29 g^na.ia Tomasza Kant. 
b w  i Dawida kr ; w sobotę 8 grudnia: Sabina b. m 
i Eugeniuiza b.; w niedzielę 81 grudni- Sylwestra p. 
i Mmanii.

Wson.i zlpńi a lit i ir i  Lna <ł i.-ućtinle 7 min 40.
6S5 5 o gofl- H nr. 48 -Vf:<Kosfi dal» godzin 8 m 8.

Z ktb*awzklegr obserwa.aryua: Dnia a7 grndnia ter 
zaometr doszedł od — 1 O do +  O L C.; barometr opadał

Dnia 28 grudnia o g ‘łdzinie 7 ran . stan barometru 
787-fi mm., ieruom  ara 4-1*5 C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galicy i zachodniej na 28 grudnia: 
pochmurno, prawdopodobny opad.

B G&bpytalbecn (Kpakówi
kupnjo, sprzedaje i najmuje —  fwtapiany, pta­
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i aagrn 
Bieżne —  nowe i przegrane —  zs gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

Awffi ia Mejacl pafistwoiycn.
W ie d a ń ,  27 grndnia.

Awans Btyczniowy na kolejach państwowych jest 
następujący;

W  e t a c i e  I (adminlstracya, biura prawnicze): 
Starszym inspektorem mianowany Aleksander Nie- 
duszyński we Lw ow ie; tytuł sekretarzy otrzymali 
dr W ładysław W arzeszkiew icz Kraków 1 dr J a iób  
Gratier Stanisławów; sekretarzami mianowani dr 
Henryk Barb Kraków, K om bi Kobylański Wiedeń, 

*weł W enzel Stanisławów; komisarzami koiejo- 
V III) Józef Grudziński Kraków. Jul 

Praschm Kraków, Sal. Mayer Lw ów ; do klasy IX  
awansowali j ai Korw)ann Czerniowce i dr -Józef 
KótDel Kraków.

W  ei a c i e II. (budownictwo, konserw acja dro 
gl żolażnej): tylQj Inspektorów otrzymali T »d . Ko- 
morra tanizławow, T e tf Masłowski Kraków, Ant, 
Bieleń Mszana Dolna i Alf, Jedrkiewicz Lw ów ; 
inspoktoram m’anowanl Jan Bucbowiecki Jatło K. 
^lechtowski StauiBł4wów. Miecz. B tuer Jssło, E ail 
^ - n s k i  Przemyśl, Stan. Sośka N, Sącz, Maryac 
Stronc? 1 ^ _  Blnmrich Czerniowce, Henr

tkowski

Lwów; tytuł inspektora AHr. Lateiner Ołomuniec 1 
Rud. Jabłoński Czerniowce; inspektorami zostali J. 
Kossowski z TarnopoH ‘ Nowego Sącza, Jan 
Bartl Stryj, Wład. Leitner Kraków i Kar. Roebr 

* Ickaty; do klasy * H awansowali Wal. Wolski 
Przemyśl, Woje. Bojdecki Tarnów, Wład. Tranezyń- 
ski Sambor, [Frzmc. Ryczak Lwów, Teod. Teoacro- 
wic* Złoczów, Zygm Płukasiewicz Ickany, Jol. 
Sctmpl Bochnia, Fr. Czernecki Stryj, Dan. Drylin 
skl Stani»ł*wow, Boi. Kowalski Lwów, Ludw, dal- 
porn Przeworsk, Aleks. Soilhaczek Kraków, Józef 
Trzciński Sanok, Józef Madejski Tarnów, Rud. Se- 
ą,jk Borysław, Jul. Niedzielski Lwów, Ad. Di chi 
Wieliczka, Ant. Łukasiewicz Lwów, Em. Gordste- 
wicz Staaisławów i Józ. Bund Lwów; do głazy VIII 
awansowali W al. Bełkowskl Lwów, Mlecz. Konin 
szbweki Sambor, Konst. Knrczabiński Iwonicz, Jan 
Rożkiewicz i Fr. Beck w Dębicy, Hier. Podczer- 
wiński Łowczówbk, Czesław Russa Gurlice, Aot. Re 
wakowicz Kraków, Grotkowski Adam Tarka, Frane. 
Peszek Kraków, Ad. Niemctyk Bełżec, Alfr. Sta- 
dniklewicz Rzeszów, Woje. Szafarz Jaclo, Broo. 
Szmigielski Tarnów, Ant. Stec Kołomyja, Wai. Kol 
lik Otynia, Stan. Maresch Lwów; do klasy IX  
awausowali Ant. Przylibzzi Bogamiłjwue, Tom. Ma 
żurek Nowy Sącz, E iw . WaszkuwBki Frysztak, E 
Pusch Dubowce, Józ. Romaa Bochnia, Maks. Mond 
scheln Stiyj, Kazim. Żegestowski Biersanów, Jan 
Krydz Zagórz, Leon Kamiński Gromnik, Gustnw 
Kopietz Ptdgórze, Zygm. Rzońca Zarszyn, Jan W ar­
dzała Boguchwała, Wino. Waismann Tarnów, Fr 
Strobl Rayelsberg Msaaua, Stan. Mercik Stanisła­
wów, Aloizy Weifeld J-.iło, Franc. Otewrzel Ja- 
mnica, Jul. Dlrlnger Nowy Sącz, E iw . Bohdano­
wicz Kraków, Kar. Baumgarten Matyjowce, Gabr. 
Bnrcutrian Ickany, Józ. Socha Bolechów, Stan. W i­
szniewski 1 W it. Thulie Stanisławów, Kazim. Mro- 
wec Bednarów i Ferd. Kopiec Jorda łów.

W e t a c i e V fkontrola dochodów i departamen­
ty rachunkowe): Inspektorami mianowani: W łady­
sław Jawor.ki, Lwów, Autoni Filewicz, Kraków, 
Władysław Szczerbicki, Stanisławów; do klasy VI 
awansowali: Wilhelm Stehlik, Kraków, Władysław 
Leszczyński, Kraków, Mar Korwin P rzestrzeli!, 
Lwów, Fmli Hobl, Kraków, Fel. Samborski, Stani 
słi-wów, Andrzej Biallklewica. Kraków, Karol Frie- 
deufeld Laśaiewicz, Lwów, Edwaid Schmidt, Kra­
ków, Karol Baudisch, Scanisł iwów, Ben Krzepiń.ikl, 
Lwów, Bronisław Pierzchała, Krattow, Zygmunt 
Szczepanowski, Stanisławów i Bolesław Walter, 
^raków; do klasy VIII awansowali: Julian Leich, 

Stanisławów, Izydor Wroński, Andrzej Włoch i 
Józef Ei8enbach w Krakowie; do klasy IX : Józef 
Dąbrowski, Stanisławów, Jdaef Krenzel, Lwów, Jan 
florwatn, Kraków, Leon Hacker i Aleksander Me- 
dum, Stanisławów, Emil Bluinentnal, Kraków, Ju­
lian Piotrowski, btanisławów, Czesław Meciszewski, 
Kraków, Jan Switek i Arnold Branumann, Czer­
niowce.

W' e t a c i o  'y i (urzędy pomocnicze, służba kan­
celaryjna): do klasy IX  awansowali: Sender Hans- 
m&nn I Marek W allach w Stanisławowie, Artui 
Krawiecki, Lwow.

Dobry natomiast jest list żony oficera rosyjskie­
go do „drożdjsiajej matuazk Aiistonii Arkiestrjo- 
nownej“ na temat rewolncyjnej propagandy pośród 
wojska. Dostało się ngodowcom w rozmowie, którą 
wiodą pomiędzy sobą dwaj panowie z tpgo obozu:

—  Podobno mają nam postawić pomnik?
—  Chyba już najwyższy czas.
— Dlaczego?
—  Wszak Murawie w ma jni pomnik
Uwaga w nawiasie: 3kąd dc Warszawy nawet 

zawędrował germ»nizm? „Najwyższy czas“ jest do- 
Błownem tłómaczenietn słów: «D.e chochste Z4tu- 
Przytoczę jeszcze na zakończenie następujący wier­
szyk:

„Skarżył mi się pisarz znany,
Rozwalony na kanapie,
Że dziś książek nikt nie czyta 
A te „świBtki" każdy łapie.

Wyjaśnienie to niech zgoi —
Rzekłem — - gerca twego ranę:
Książki piszą {.trzasentem,
„Świstki1* są iaś krw i, piaane.**

Do politycznej humorystyki i satyry w Warsza­
wie powrócimy jeszcze przy sposobnuści, ażeby d*ć 
pełniejszy jej obraz, dzisiaj poprzestać musimy na 
tej notatce. H- J —e

TLl/b1*  28 grudnia.
Itba  In żyn iersk a  -we Lwowie podaje do wiado­

mości ws-yatkicn nkończonycii techników, że R-ida 
przemysłowa w W iedniu wskutek przedstawienia 
stałej delegacyi austryackich inżynierów i archi­
tektów, przeszła nad żądaniem centralnego siowa- 
rzybzenia m ończonych uczniów wyższycn g*kól 
przemysłowych o przyznanie im tytułu inżynierów, 
pomimo silnej a g ita c ji , w tym klerunka roawinię- 
tej do porządito dziennego.

WyrOK Śmierci. F odzo Huttacz został skazany 
za zt-mordowaDie 3-lecnlego dziecka na karę śmierci 
przea powieszenie

R ep ertoa r  tea tru  Iw ow sklego-
W  piątek: ESprzedana C— ze zoui"- 
W  oobotę ,Sprzeaana nai*i I0na“
W niedzielę po pot : „Baieem  polskie; wiac^ór przed- 

jtawienic składane.

k Delatyn, Wikt. Łaba Kraków, J»n Kwia-
_. , y ^ońław. Zygm. Maywalt Kraków, Włodz

*“ ! * T WjN v Ger»-m»n Jan Stryj, Zygm. Jaro- 
< r° “ - Ł *Plckl Stanisławów, Stan Pi­

es. Ha cz i Ąopjjn Marcinkiewicz Lwów; J'
klasy    dc

, . VIlI;  " 4t*r® komisarze budownictwa) awan- 
Bowa.ll Marek ^ a b s ,h(jld Rozwadów, Sad. K i- 
bj lański f  oton yja; do v «agy  VIII. Mik P^rfBUfl.
F "> ittów, Mojz. Bi mani giani8ławów, Tad. No 

wak Lwów, Józ. Dnblk DrOUobvCłf Józ Nowicai 
Poawfłoczyska i K»r. Skofiey gąC* ; do Liaay 
13 Bimuald Nazarewicz Eag.»-*> Zygtn- Nenmann 
Strjj, 3tan. Kleją StŁufkiS^ów, Chmurski
PodwołoczTska, Zygm, Kalitvń»ki Lwó6 EuBt. Soł 
tynski Stanisławów 1 Wład. Szczerców**} r wów.

W  e i  a c i e III (w.rsztaty, ogrzewaiQlei 0jdzia 
y muizynowe): tytnł inspektora otrzymał Edward 

Bielański, Kraków; tytuł zaś starszego rewidenta 
ecaysław Csernak, Lwów; do kiafcj VII (Htarsi 

om sarze Tiasiiynj av ansowali: Alfred Kirschner, 
»t&n.«.ŁWów, R od0]f Wischnowltz, Lwow, Ignacy' 

łj  -akim.cz, Stryj, Maurycy Scnochet, JaBło, Igu. 
v i t ’ taL 8,łwAw> Fel- Kramer, Rzeszów; do kia- 

bj v n ! : Wojoiecń Małek. Stanisławów, Andrzej 
Bo osiewicz, Stanisławów, Ozyasz Hiittner, Stani

p W> tt Mihailink, Czernłow-ce, Kom. Kern, Nowy Sąca.
. e t a c , e IV. (egzekutywa ruchu kolejowego): 

starszego inspektora otrzymał Zygm. Jasiński

Warszawski humor polityczny.
Budzi się w W arszaw ie humor polityczny, które- 

rego źródło przywalone dotąd było ciężkim głazem 
cenzury. Krótkie dowcipy polityczne kolportowano 
dotąd uitnie po W arszawie, a dłaższe satyry poli­
tyczne krążyły jako rękopisy. Gdy odwalono głaz 
cenzury, utajont źródto trysnęło aagle, s początku,
jat: J 4*yJtle, aiętno, ala a bltigie* cur»»
jannlejsze. Jeżeli stotunkl politycine w Królestwie 
Polakiem rozwiną zię pomyślniej naówczta W arsza­
wa ubiegnie nas rychło na pola hnmorystykl poli­
tycznej, a kto wie, czy już oLecnie nas nie ubie­
gła mimo niekorzystnych warunków. W idać to z tycb 
niewielu pism humorystycznych, które przychodzą 
do Krakowa, o ile n»m poczta nie czyni zawodu.

W  kronice pisma naszego przytaczaliśmy nieraz 
cięte dowcipy w »rszaw s4iej „M achy1*, która obecnie 
ma bardzo Ostre żądło. Dawny brakowy i buduaro­
wy humor tego pisma zniknął, a ua szpaltach jego 
pojawiają s.ę często przepyszne r .eczy , które nie 
n . tępe ją  wcale dowcipowi francunklemu i ńnmor-wl 
angielskiemu. Jeżeli mówimy tylko o „Musze**, to 
nie dlatego, ażdbyśmy lane warszawskie pisma hu­
morystyczne uważali za niegodne wzmianki, ale 
z tej prostej przyczyny, że z powodu nieregularne­
go ruchu pocztowego, a także dzięki innym okoli­
cznościom Datnry miejscowej, mamy zbyt mało hu­
morystycznych pism warszawskich, a zbyt wiele 
wiedeńskich, mon&cfiijskich i berlińskich. A le czy 
telnik może mi powiedzieć: „ W  takim razie nie
pisz o tej rzeczy Zaczekaj na materyały, ażebyś 
mógł wyczerpać przedmiot**. Racya dla historyka, 
ale nie dla dziennikarza. W szak dziennik dl* sa ­
mej nazwv sw ojej mnrl być źwierciadłem dnia 3 da­
wać jego obraz, wiecznie zmiems-jący się. Im wię­
cej rysów posiada ten obraz, tern jest pełniejszy, 
ale w braku takich obrazów trzeba często poprze­
stać na s*kicu, bardao nawet pobieżnym. Przyjdzie 
czas na obraz, dziennik, odpowiadający swojemu za­
daniu, da go z pewnością. A le czekać nie może, 
musi chwytać wszystkie oDjawy życia I podawać je  
we właSciwem oświetleniu.

Pu tej przydługiej może uwadze, już się nie za­
dziwisz czytelnlau, jeżeli pomówię nieco o najnow 
szym numerze pisma satyryczno-politycznego, itó re  
zaczęło wychodzić w W arszawie p. t. „D yabeł1*. 
Kolega warszawski przewyższa o cale niebo kra­
kowskiego, k^óry lasypia na lauracu dawno zdoby­
tych A le mówmy o „Dy&Dle“ warszawskim. Otóż 
na aare.e tytułowej znajduje się wcale dobra ryci­
na, przedstawiająca hr. W Ittego, tańcującego po- 
środ mieczów I bomb, na których widnieją napisy: 
„Poiska**, „P . P. S.**, „S . D “ i t. d. Pod ryciną 
znajdoje Bię je j tytnł: „Nowoczesny taniec św. 
W ita1*. Dalej w tekście znajdujemy opowieść p. t 
„A colon ia  i je j sąsiedzi1*. W  bajce tej, wzorowanej 
na znanym utworze Krasickiego, jako Bąsiedzi w y­
stępują trzy osobistości: Fryc, okrutny szachraj; 
gtuba Kaśka i pobożna Terenia. Komentarz obju 
śniający zupełnie zbyteczny, chyba ciśnie się pod 
pod pióro nwaga, że jednak w W arszaw ie zmieni­
ły  Bię stoBnnki. Niedawno jeszcze i za „św, W ita “ 
i *a „graną K&ŚKę** cała redakcja  powędrowałaby 
na Sybir,

Z oyt złośliw ą j«at rycina z napisem: „P opiół 
mówi**. Na rycinie tej przedstawiony jest arcybl 
ggup warszawski, ks. Popiel którego sutanna zrę 
cznie jest przerobioną na mundnr rosyjski. U boku 
ma „szaszkę1*, a w ręce rosyjską czapkę nrzędnl- 
czą. Do arcybiskupa warszawskiego ks. Popie 'a  ma 
śinszny żal społeczeństwo polskie z tego powodu, 
że arcypasterz nie dorósł do swego zadania 1 nie 
umiał stanąć w obronie narodu i kościoła. Żul jest 
tłuszny, ale zdaje nam się, że ks. Popiel nie za 
służył jeszcze na... mundur rosyjski. Odziewajmy 
w niego zdrajców.

Rewolucya w Rosyi.
Sytn*cya w Moskwie staje się coraz g n i -  

niej8zą dla mtdu. Ze zdumiewającą wytrwało 
ścią i zaciętością mimo ogromnych strat, jakie 
ponoszą na każdym Kroku, nufcp rewolucyjne 
ponawiają swojo ataki. Z  ostatnich depesz wno­
sić można, że osiągnęły one znaczne sukcesy. 
Oddziały wojska, na których głownie opiend 
się dotychczas rząd, a więc Łozacy, dragoni i 
artylerya, wyczerpane walką kilkudniową, upa­
dają ze znużenia; piechota zaczyna jawnie sprzy­
jać rewolucjonistom i odmawia posłuszeństwa. 
Jeśli więc rządowi me powicdde się zgroma­
dzić w Moskwie znaczniejszych sił zupełnie 
wibrnych jeszcze wojsk z innych miast i stron, 
szanse zwycięstwa łatwo się przechylić mogą 
na stronę rewolucyi.

W ieści o tym rezultacie waiki w Moskwie 
oddziałały już na P e t e r s b u r g .  Ostatnie wia­
domości stamtąd brzmią bardzo powazire. I  tam
a lbo  ju ż  w y fcnabł, a lbo  za n osi o ie  na n brojn j- 
pory  w.

Krw aw e walki toczą się taKże w C h a r k o ­
wi e .  Dotychczas zginęło tam lub odn.osło ra­
ny około 300 osób. Artylerya zniszczyła kilKa 
domów, w których oszańcowa)1’ się rewolucyo- 
niści.

W  O d e s s i e  skończył się wprawdzie strejk 
pocztowy, zato rozpoczął się strejk ogólny.

Ogólna sytuacya w cararie przybiera znów 
taką postać, iż spodziewać sięmożna powszechnego 
nowego wstrząśniema gwałtowniejszego od po 
przednich. Na tern tle naoierają znów wielkiej 
wagi wiadomości o ponownem zachwiania się 
s t a n o w i s k a  W i t t e g o .

P r z y w ó d c y  s o c y a l i s t y c z n i  z dwu­
dziestu trzech państw całegu świata wzywam 
w osobnej odezwie socyalLą demokracyę, ażeby 
uroczystemi obchodami obenodziła rocznicę wy­
padków dnia 22 stycznia r b. w Petersburgu, 
aby okazać, że ruch socyalistyczay na całym 
świecie solidaryzuje się z proletaryatem rosyj­
skim. Podczas obchodów tej rocznicy należy 
zbierać składki dla ruchu rewolucyjnego wBosyi.

(Telegr. „N Retormy" z 2 8  grudnia.)
Rewolucyoniści zwyciężają 

Londyn. Wedle doniesuiń „Timesu", p o ł o ­
ż e n i e  w M o s k w i e  m d  p o l e p s z y ł o  si ę.  
Ruchu rewelacyjnego, mimo energicznego wy­
stąpienia ze strony wojska, dotąd nie stłum ono 
N iw et k o b i e t y  biorą udział w ruchu i bro­
nią ba-ykad. Rewolucyoniści o b s a d z i l i  cały 
szlak kazański i z a g r o z i l i  z a j ę c i e m  
w s z y s t k i c h  m o s k i e w s k i c h  k o l e i ,  —  
M o s k w a  m a  n a w e t  j u ż  f a k t y c z n i e  
z n a j d o w a ć  s i ę  w i c b  r ę k a c h .

Rnch kolejowy z Petersburgiem p r z e r w a ­
ny.  Uderzającą je it  okoDczność, że petersbur­
ski korespondent „Dai'J THegraphu", oddany 
dotąd zupełnie na usługi Wittego, teraz don >si, 
że sytuacya jest groźną i m ieli rewoiucymrści 
zawładną arsenamm, a wojsko stanie po ich 
stronie, z w y c i ę s t w o  r z ą d u  j e s t  b a r d z o  
w ą t p l i w e

Moskwa. (°e t . Ag. tek). Front stanowisk mi- 
licyi rewolucyjnej rozciąga się od dworca ka­
zańskiego n a  p r z e s t r z e n i  i o  k i l o m e ­
t r ó w .  Skutkiem rozszerzeń"*, się obszaru, za- 
maniętego barykadam:, wajska megą tylko z 
trudem operować przeciwko rewolucyonistom  
którzy już czwarty dzień trzym ają miasto w 
oblężeniu. Czynną była artylerya. Ciąąl a po­
w stają barykady na świeżych punktach i ota 
czsją miasto. IV ogrodzie Aleksanarowskim i 
na Kremla wystąpili nagłe nwolueyoniści i dai> 
strzały ao wojska. Dwaj żołnierze zabici. Kolej 
mikołajewska jeszcze fw kcyonuje.

Ataki rewolucyomstów.
Moskwa. W  nocy z wtorku na środę usiło­

wali rewolucjoniści szturmem zająć pałac ge- 
nerał-gnbeinalora i j e g o  s a m e g o  u w i ę z i ć .  
Atak nie udał się. Tej samej nocy odbyło się 
wielkie zgromadzenie robotnicze w gmachu je ­
dnej szkoły. Policya w  znacznej sile obstąpiła 
gmach i zażądała wydania broni. Gdy odmó­
wiono i zaczęto rzucać bomby, przyzwane woj­
sko zaczęło wystrzałami z armat bombardować

szkołę. Dano 8 strzałów armatnicn. Cała noc 
upizątywanc trupy.

nudność rozdrażniona w najwyższym stopniu 
Prócz robotniczych, nie wyszło iadne inne pi­
smo. W czoraj toczyła się z a c i ę t a  w a l k a  na 
nlicy T ifeiskoja . Scrzelano tam z armat.

Pacyż. Do »,Matina“ donoszą z M o s k w y  
W d k a  toczy się dalej i rozszerz? się na całe 
miasto. Dwa przedmieścia są wogóle w rękach 
rewolucjonistów. W i e l e  g m a c h ó w  r z ą d o ­
w y c h  i k i l k a  D a n k ó w ,  p o ł o ż o n y c h  z a 
o b r ę b e m  ś r ó d m i e ś c i a  spłonęło lub płonie. 
Wszędzie dzwonią na alarm. Rewolucjonistom 
p r z y b y w a j ą  p o s i ł k i .  P i e c h o t a  s k ł a ­
n i a  s i ę  n a  i c h  s t r o n ę ;  k i l k a  o d d z i a ­
ł ó w  j u ż  o d m a w i a  p o s ł u s z e ń s t w a  i 
n i e  c h c e  s t r z e l a ć  d o  l ud u .  D w o r z e c  
M i k o ł a j e w s k i  w p ł o m i e n i a c h  W o j ­
s k o ,  o t o c z o n e  ze w s z y s t u i c h  s t r o n ,  
upada ze znużenia.

W ‘*jŁko a rewolucya
Kolonia. Do „Koeln. Z tg “ donoszą z M o­

s k w y  pod datą wczorajszą D r a g o n i  i k o ­
z a c y .  którzy od soboty bez przerwy walczyli 
łub patrolowali po u'icach są  t a k  z n u ż e n i ,  
ż e  n a  k o n i a c h  u t r z y m a ć  s i ę  n i e  
m< ga .

Na zgromadzeniach ludowych występują po­
dobno przebrani za dragonów i kozaków kiero­
wnicy ruchn, i zapewnieniem, że w o j s k o  p r z e j ­
d z i e  n a  s t r o n ę  r e w o l u c j i ,  p o d t r z y ­
m u j ą  w m a c a c h  n a d z i e j ę  z w y c i ę ­
s t w a .

Londyn. Korespondent „Daily Telegidphn** 
telegrafuje. Piechota w kilkn mieiscacn prze­
szła na stronę ludu, Rewolucyoniści zdobyli 
trzy działa.

Głowna Kwatera powstańców
Londyn. Do „Daily Telegrapbu** telegrafują 

z Moskwy: Główna kwatera powstańców znaj­
duje się w t e a t r z e  l u d o w y m ,  którego bro­
ni kilka potężnych barykad.

Strejk w PetersDurgu.
Petersburg S t r e j k  z m n i e j s z a  s i ę .  Dla 

przełamania strejku pocztowego pracuje Da po­
cztach dnzo w o l o n t a r y u s z ó w ,  między nim, 
wielr p a ń  z a r y s t o k r a c y i .  Pełnhy służbę 
w czasie świąt na poczcie: Księżniczka Obo- 
lenska, hrabianki Msyendorf, baronówna Fre- 
derichs. Mosttiewskio binro kongresu poczto­
wych urzędników uchwaliło przyłączyć się do 
p e t e r s b u r s k i e j  o r g a u i z a c y i  r o b o t n i ­
c z e j .  W ywołany przez radę deputowanych ro­
botniczych r u n  n a  k a s y  oszczędności c z ę -  
ś c i o w o  s i ę  u d a ł .

Petersburg. (Teł. Ag. pet.) Obecnie s p o c z y- 
w a r u c h  w 74 fabrykach i większych zagła­
dach przemysłowych, zatrudniających razem 
44.380 robotuików. Między nnemi n.eczynne są 
fabryki P n t i ł o w s t a  i N e w s k a .  Kiika ta 
bryk zamknęli właściciele sami.

Ruch rewolucyjny w Petersburgu.
Paryż, Z Petersburga donoszą do „Mat;na“ : 

Rewolucyjny ruch w P.tersbnrgn wzmaga się 
wskutek wieści z Moskwy, że lam rewolucja 
b l i s k ą  j e s t  z w y c i ę s t w a .  Na finlandzkim 
dworcu i przedmieściu Wyborskiem badują ba­
rykady W  kilku miejscach rzucono bomby.

Berlin. -D o  _V uss,s. ńe Ze: , inc** don osi*  w
lormin p tg łosk , że także w  Petersburgu w y­
buchła już zbrojna rewolucya.

W nte, czy Ignatiew.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Petersbur­

ga: „Ruś“ zapisuje pogłoskę, że W i t t e  o- 
t r z y m a ł  d y m i s j ę ,  a następcą j^flO został 
ignatiew.

Wybory do Dumy.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Voss. Zei- 

tu n g": N o w ą  u s t a w ę  w y b o r c z ą  p r z y ­
j ę t o  o g ó l n i e  d o ś ć  ż y c z l i w i e .  Jedynie 
Ńowosti** żądają zwołania k o i  s t y t u  a n t y ,  

zamiast Drm y R a d y k a l n e  i s o c y a l i s t y  
c z n e  p i s m a  n i e  w y s z ł y .

Londyn. Do „Daily Telegraphir donoszą 
z Petersburga: D u m a  p a ń s t w o w a  ma być 
zwołana n a  d z i e ń  4 m a r c a  s t a r e g o  
s t y 1 n.

Rewolucya w Charkowie
Berlin. Z C h a r k o w a  donoszą- Miasto w rę­

ku rewulucyonistów, którzy o w ł a d n ę l i  z ł  
r z ą d e m  m i e j s k i m  i reprezentację municy­
palną z m u s i l i  d o  w y z n a c z e n i a  10 000  
rubli na rzecz strejkującycn Kolejarzy.

Wstrzyman.8 ruchu kolejowego.
Podwołoczyska. Ruch kolejowy między W o- 

łoczyskami, Odessą i Kijowem  wstrzym any Na  
sracyach stoi mnóstwo wagonów towarowych, 
napełnionych po największej części bydłem, 
dla którego nie ma paszy.

Koniec strejku pocztowego.
Odessa. Po 26-dinOwem trwanin zakończono 

onegdaj s t r e j k  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h  
i t e l e g r a f i c z n y c h .

Napad C hul-ganów .
Bukareszt Z  Bendera w Besarabii donoszą, 

Chuligani n a p a d l i  koło Rozdieln;fy  n a  p o ­
c i ą g  p o c z t o w y  i z r a b o w a l i  w o r y  z ł o ­
t a  (przeszło 960 000 rubli), przeznaczonego dla 
BaDku kijowskiego. Jak się zdaj**, personal ko­
lejow y działał tu w porozumieniu z Chuliga­
nami.

Powstanie na Kaukazie.
Odesna, Osoby, przybywające tu z B?tum, 

opowiadają, że cały K a u k a z  p o r w a ł  s i ę  
d o  b r o n i .  W o , s k o  o d m a w i a  p o s ł u  
s z e ń s t w a .

Powstanie w Inflantach.
Berlin. Z Gdańska donoszą: Angielski okręt 

„Freda11 udał się d o  R y g i  dla ochrony tam 
tej szych poddanych angidskich.

Wróżby bankructwa.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Peters­

burga. ze minister skarbu zamierza wydać roz 
porządzenie, aby filie bauków państwowe nie 
były obowiązane wypłacać za banknoty papie­
rowe złota.

Życzliwa ruda
Petersburg Francuski ambasador Bonpard

miał udzielić rządowi rosyjskiemu przyjaciel­
skiej rady, aby jak najprędzej przeprowadzono 
reformy w ouchu liDeralnym.

*
7 Warszawy.

Warszawa. Wczoraj w południe odbyło się 
w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i c z e ,  w 
ktorern wzięło ud*iał 6000 mężczyzn i 1500 
kobiet. Po p*-zemonrie pięciu uczestników, zgro­
madzenie zostaio r o z p ę d z o n e  p r z e z  w o j ­
sko ,  które jednak nie użyło broni.

Berlin. Dzienniki donoszą z Waszawy pod 
aatą wczorajszą: Między robotnikami kolejowy­
mi a urzędnikami n i e  n a s t ą p i ł o  d o t ą d  
p o r o z u m i e n i e  w s p r a w i e  s t r e j k u ,  stąd 
srrejk kolejowy dotąd się nie rozpoczął Na 
kolejach petersburskiej i warsza ws&o wiedeń­
skiej ruch normalny; stoi tylko kolej nadwi­
ślańska.

«<

WiSUsf! i um ilen i 
w i a d u m o & c i  „ K  R e f o r m ’-#

z cm * 28 grudnia.

Wybór prezydenta Francy.
Paryż. W ybór prezydenta republiki francu­

skiej odbędzie się 16 s t y c z n i a

Buigarya i Serbia
Wleaeń. „N. Fr. Presse" donosi, że S e r b i a  

z a w a r ł a  z B u ł g a r y ą  u n i ę  c ł o w ą

OfipcsrbSstat*? ra6»k‘t>r i wyrswea;
.3?$.-Sr** .

n  w  m  &  st:< .* ^  j
"t w  tgm  cjtial# e>a 

S t* 4 a h f f i  i

Leczntca lekarsko-kosmetyczna 
Dra l a .  LUSTRA

sp&oyalisty lekarskiej kosmetyki i chorób kłosów, 4247 i 
otwarta od godz 9— 12 i od 3— 5 po południu. 

Kraków, ulica Grodzka, L. 35

Adwokat krajowy Dr Heski
przeniósł swą

kancelarye na ulicę Szewską, 
Ł. 20,1. piętro.

CN

■>5
00

M a t  mm wszeiiie,

nifizbęóny krem ćn zębów
K ii c m M ,  liiahi^i i zlrowenL

„M ały Światek1*. Do dilslejsiegu nurnera duią- 
esony jest okasowy numer „Małego SwlaUa1*, b .r- 
dso dobrego, a beisprzecinle najtańszego pisma dlk 
dzieci i młodzieży. P.smo to wychodzi jnż 19 roi 
we Lwowie, i tak Bwym zewnętrznym wyglądem, 
jak i treścią zjednało sobie wśród dziatwy licznych 
zwolenników. (4.499)

g u r r n .  t m a g r s ń u z * *
28 grnania

Akojt h u . , h Uu |. SttŁJMt 874 95
ASwy* WKFJwakl*fa Zi.ju.ad* taaćyzŁM-ńgo 791 !0  Al.«y* 
A**lahabka 8.U —, A kcp  UnicnkŁSiit — ńioyt 
L tolł,:fcantos 4-H'—■. Akęyt BantrsreiŁ* *6J 75 akeya 
3c.ćfo;o;ećit 1102 — . Afecys Gtliowrtirfegic hljtłtc-
tsnogo M2’ —, Akoye koifj pstsuwsrych f64 75 Akcji
kslai ycicdai iwc, 121-80 AVrv* i  iol Eliolba! 450—.
śktye islsi ?74 (678 ). A łeye kolei tssjsiuwfe-
cklsj 6 7 8 - .  Akcye elp.ey 615 96 Atasw* E'’aa  [TTr*rjI 
591 SB. Akoyf F.-asćiego Towamystwi ichsasgo S4»4 —. 
Akaye Fabryki broni t48 —, A. :oye TuieaŁie tyłceiore 
366 —. Akcya.GaiityfłSlego Karga.jkiaeo Towar*j 
aeftoifegc 797 wdafMJwwjr^H
"6*75 Bcnia 92 7!), Eaote k««sowa aciłiysates
99-70. Renie ketonowa węgtersirc 96 25. gfi L Listy 
Tsm ssjtw n  teedytawł^o . «*;e Ifctł
Banka bif«iecK)ego 9»'10 4‘ ;t5.', ukiy Eskkb Ssigirte
sinego tS 76 6v« hi&tf Betiłre h*yatcetł.u.’ e 101'i'S.
47, krstowege 119*60 4!/,*/» 12*>y Banire
ansjowego 99*3'j, 5®/, koHant1 -a obligacje I5?i;lre 9?e- 
jowłgo 1.0 95 iPL guliisyjujdi aWlgarye pr tylcacyjic 
89*fi: 4#/, gniloyjtka pośjoai a ferajow* a . dai’ i. 99*40
i 9', Pcivcsk» mla* . 07 70 Imag *n?ac?£.!i I4 ' 76,
Marki 1D'8» r-2*—

Cnkiei spoaujnj 1S*B6 (19 80 -1990). Spirytus
simy 88 40 -8-,•8r». NaHa niezmieniona.

Usposobienie: Po silnym przebiega większe tęalizscye 
w walutach mouiznicznych wywołały osłabienie.

Cennik izny handlowaj i przem ysłowej 
w  Krwlcowke

s 28 grndnib (godz. 1 w południ^'.
H Wanty. p-w .

Hnble papierowe . . . . . . . . .  —
'a rk  e n d e c k ie ...........................  , T17 40
Franki papierowe 95 3.'
Uwadzleswiranzówkł w złocie #9 10

U. List)- n s ta w fi
4°/0 listy  zastawne p-ent Banan blpot. l u  9~
4*/,*/» List1 zastawne Banko hipot. . . 100 0
4°/, _ „ ,  „ . . . 98 50 „i. su
4‘ / ,%  iisty  zw*awne Banko krajowego 100 50 101 50 
4V, ,  ,  * ft8 7̂  99 50
6°/, i i a f '  sast. gal. To®, kred. ziem oleok. 99 5*6 
4*/, , ,  ,  ,  „ .  #l-lbtn. H» 9o
4*/o • *' » » * » 66-Ietn. 98 60

III, Obligaoye I Mtyozkl.
*•/, Galioyjjkle obiigacyf propmacyjnu . 99 1)
4*/, Poiyoiki krinowL z r. 189Ł . . 98 75
4*/, Pot; czka mu sta Lwowa . . .  97 —
4*/,«/, „ miasta L w ow a .............. 100* I* >0 >1 . * • a . AUU ---
47, cbligacye komunalne Bank™ kraj. . — — —

Andają 
Ś53 -  
117 8(1 
95 85 
19,80

113 25
101 50 
99 25

99 60

100 1? 
99 75 
98 — 

101 —

4*/.
100 40 

97 70kolejow e.....................
IV l  • t  y.

Losy miasta Krak-wa
V. Akay*.

Akoye Banku Hpole aznego we I wowie 550 —  
„ „ Gal. dla h. * p. w Krak __ —

,  Lwów-Ozernlowoe-Jaasy . figfl —
VI Publiczne Zap.„y urvga

4»/„•/, wspólnr reuta pap................‘ . 99 34
„ » srebrna . . . .  89 30

4•/, renta koronowa austryacka . 99 35
f*l» n II węgiertwk . . .  96 —
4 •/, renta austryacka w *7oci( . . 117 — 
4*/« a węgierska w złoue . . .  118 90

101 40 
98 70

99 -  97 -

6f» —

585 -

«9 85 
99 80 
9 85 

96 ro
117 50
118 70
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7>h , 'j& d Ę m

S k ła d y : J. W ental, apt. Konst. 
W iszn iew ski i J ó ze f Goldwasser.

8578 6 10

Trzacli lali czterecli joM
widnych, % przeapjko.em i suchnią w śród- 
mieścu inb pobliża plant, posrukuje się od 
l kwietnia 19ft6. Zgl sienią: t r a a c ia  i**1 
B a d w a n a k , B k a itw n a  7 . 4531 1 3

Wb ś c ic i f l lr a  szK oły  k r o jn  i szycia  
i a r to r k a  ta k ie j m etod y , n a g ro ­
dzon a  m od alam i p rzy je ch a ł*  do 
K ra k ow a , u d z ie la  l e i cy i. K ara  

k ro ju  su k ien  i o k ry ć  dam skich  dzie - 
s ię cy ch  12  l e k c j j  10  z łr .

Udziela również lekcyj kroju po ao- 
msch.

Metod* kroju i s z y ć -  z rysunkami 
i  złr.

Starowiślna Nr 12, w mieszkaniu d 
K olarzowskiej. 4533

H E R B R T R
Zawsze świeża, najwięKszy zbirt w kraju. Wszędzie do naoycia, a gdrle niema, proszę' pisać do

M a g a z y u u  J U L I U S Z A  O K  O S S E G O
w Krakowie, RyneK. 3454 u o

Podziękowanie.
W ysokiej S z la ch c ie  i W ielce Szano 

wuej P u b licz n o śc i za dotycnczasowe 
15-io letnie łaskawe poparcie z  głąbi 
serca stokrotnie dzięku jąc, ośmielam 
siq uprzejmie prosić i nadal o łaskawe 
wzglądy i kreślą sią sługą uniżonym

K a ro l Z a k r z e w s k i
W łaśc. Konc. Btuia W ywiadowczego 

i Ogłoszeń w Tarnipolu.

J - W Ł r t R H l r t  M W Y

Rćrf palonej
i « ] « 9 w u fn i  

i  n a j l« o « x y w  
N a e n n p c H iiw ą  
jo r łM p  m n w a J

p o  ( S B I t k

J ^ W O K M I C K i .
S365 149 0

Zmiana lokalu.
Diniejszem zawiadam am Szanownych 

Rodzmow i Opiekunów, że z dniem 
1 grudnia 1905 p r z e n i o s ł a m  m ą

Szfcół&ę froeblowską
z ulicy Siennej d o  R y n k u  g N L  
w n e g o  Ł .  8 4 ,  linia C — D, Pałac 
Spisu . Dzieci przyjmuje każdego czasu 

P oieca ^ c się nadal łaskawym wzglę­
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę nad po­
wierzoną m i dziatwą, pozostaję z głę- 
bohiem poważaniem 

4302 5 5> 1 . R y d li ,is k a .

Matiiłi, Ciasta, Kwili sMme
poleca

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryansicsr 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 3353 n  o

L. Tomaszkiewicz
o p t y k  1 m e o h a n i K

j r £ ' b ° *

ipsf
telefony; 

jjr i } (  Poleca: otalary cwi- 
Cery, lo ro m  teatralne

K r a k ó w ,  n l i o *  F l o r y a ń s k a  1. 2 .
Telefon 309. 3555 11 0

mządza: “ \.
izwoiifi eleitr,

O ż e n i  s i ę
z p insą lab młodą waową kawaler w «rs Infn 
Wióka, mrzędaik aa lekreteu, poiisdsjący nidto 
włołoy majątek. Zgłoszenia do 15 łtyoini* 
1908, o ile m iżn* * fotograf!ą, pod ,.J  B  
ia poste restante K ra fcA w  za ukszsulenr 

kwi,a lii i .i .U w t, o. — Za dyskrecję rę*zy 
honsrem. 4531 1 •

Dwie ładne realności
przedmiejskie, ero* dwie parcele 4 »  sp rs e -  
la a ia .  Z r  jzsala pod 4 k * 0  przyjmuje Admi- 

■litra ya ,N\ Esfoimy* 4390 7 8

i p n e d a t  g w i a z d k o w ą
nrządza 2»90 83 (

K o n c e s j o n o w a n y  Z a k ł a d
polecając następ. rzeczy 

Poreeśarsg Fortepian krótki, Kandelanry, 8e- 
tr* u t e  i Sx*fy mkrast z oryginał, broniami, 
Pejąk i  bronzu, Garnitury m»h. z broszami 
Komodę m«K i łron., Obraiy, Łaiira mah., 
Biura* mah. "uriki* i wiele innyon pięknych 
okazów ontycznych, jakotei i mebli zwykłych 

od najtańszych do najoroiuych.
Ł w o p o l d y r  a  M a c h o w s k a ,

K ra k ó w , u l. S z s w s x a  N r  5, p. I.

łp ć ln ik a
z  k a p ita łe m  do 100.000 K  
p o s z u k u je p rze d s ię b io rs tw o  
fa b ry c zn e , d o b rze  się ro z ­
w ija ją c e , do ro z s z e rz e n ia  
fa b ry k i.  —  Z g ło s ze n ia  p o d  
„ F a b r y k a “ , K ra k ó w  poste  

re s ta n te . ..........4538 1 S

Stcsofiy pciarsł if ja z fto w j ula ckłopcow.
I itaraa mtglca Tanie maizyar psrswt

do ogrze- 
v »n .»  spi­
rytusem, 

stojące, z 
cylindro­

wym wen­
tylem bez­
pieczeń­

stwu, świ 
stawką pa- 

o-
uwerem Jo nalewania wody, 'f.ysokość 24 cm., 
eafkowite z Ifimpą iplrytałową, w p a ;eiku z» 
pakewane K  1‘60 . Tokasame m»»?yna miększa, 

około 34 om. tzeroka, K  8-80.
Lateraa nagica czarno lakierowana i  niklowym 
••Jekt/wen, i trien a optycznen?i iftorewkuni 

lŁ"p a  naftową, oałkcwita z 12 obraiami 
20 cm. w  ̂loka K 8'60,

tthan ma 24 § „ „ K. 6'— ,
*8 „ „ K i - ,
l4 , „ K la-—.

Do nabycia wproit przez

Hannsa Konrada 
*
snnikt z p<

, ,  P O D A R D N E I
zegarek nlkl. z napisem gysroiu Euskopf Pa­
tem z pięknym łańoaB;iiem złr. 1'70 zego- 
,'er czarn7 złr 2'—, zegarek srebrny lystem 
Boakopf Patent złr. 4'—, zegarek złocisty 
«yiteat Boikopf Patent iłr. 3'50. Budzik świe-
BĘoy w nocy ilt. \-60 Zegarak słoty *łr. 9"— . 
0“UCUg*id irebrne od Ur 1.— 'i-r^roneya 
i-ietnla. ^.-aiie nietjodobłjJa lię, wywLniuji 
be; trndaot. i na insy przedmiot. Żamówienit 
z prowincyi askntecznlam odwrotną r  cztą.

3, SASlń. Kraików ul. Plt/r, &AaL 51. 
Dostawca Związki o. k. nrieóaików f., ińrtw. 

4102 14 16

C y r k  j e i t  d o o r z a  o g r s f t ^ a a y !

C  Y  J K  i t

M . M W O R N IO K i
K r a k ó w ,  K j n e k  W r  4 4  —  poleca

W i n a  w e g i « r * « i e  h e g : > f t l a i s k i e  stołow e za butelke po K  1 ’ — ,
1 -3 0 , 1 f>0, 2 -— , B’ —  i Trjżej.

M  in iA  B o r d e a u s  białe i czerw one, stołow e za butelką po K  2 20 , 
2 5 0 . 3 — , B PO, 4*—  i w yżej. '

C o g n a c  o r y g i n a l n y  t r a n c i k t i A ł  p o  K  5 ’— , 7 •—  i  9 —  z a
butelkę.

S t a r k i  i  ś l i w o w i c e  w yborne i gładki* za -butelkę po K  2 -— ,
2 -5 0 ,  3 -— , 4 — , 6*—  i &•— . 4417 10 o

Wielki lokal
frontowy, parterowy, w Krikowie, przy nlicy 
Zwierzynieckiej 21, lo  w y n a ję c ia  n* pra­
cownię, faorykę lab na restaaracyę 4505 3 8

W P i l  S jift
w  K r a k o w i e  i, R y n e k  główny) 
sale na bale, zabawy i zebrania to­
warzyskie, większe lub mniejsze d o  
w y n a j ę c i a .  Światło elektryczne. 

4518 2 10

Zakład
dk  leczenia chorób kobiecych

pod .iernnkiem
Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego

M r a k ó i r ,  P o d w a l e  1 2 .
Leczy wizelkie cierpienia kobiece, zwłaszczi 
przewlekłe, nadmierne otłuszczenie brzucha 
chroniczne zaparcie itolca. — Leczenie gorą­
cem powietrzem, długotrwałe gorące irygacye. 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesne* 
obciążeniem zewnętiznem i we.ynęt.znem, mię- 
sienie mecbaniczne, gimnastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, gaiwanizacya, faradyzacya, 
elektroliz*, kataioreza, k&nstyka. — Zakład 
otwarty od 8—12 i 4 —6, prowadzony tylko 

przez lekarzy. 4410 C 15

N a j s t a r s z y  1 n a j w y b o r n i ® j » * y  g a t u n e k  h e r b a t y - !

fS^TSaPk,

UHaralna reprezeetacya n i Aąstrij-Węgry: A a g n a fs ld  *  SU'pc.tk, W le d e a  1X1,3.

4639

W piątek anfa 29  grudnia 1905 
o godzinie 8  wieczorem  

W i e l k i e

Przedstawienie Sportowe
ze izci?gólale ebfitym programem.

W sobotę dnia 30  grudnia 1905  
o godzinie 8 v .e c z o rm

J O U R - F I X
NB. Przedłtawienia popołudnio­

we mają tuitgamo obfity i zajmn- 
jący program, jak  nriedstawifinia 
wieczoru?. Nie brakuje żadnej 
atrakcyi Zupełuy wielki program.

l-szą fabrykę ziąariw BrU, HrJ443 (Czechy)
Bogato ilastf. cenniki z przeszło 1000 odbitek 

wysyła lię na ż (* aaie za darmo opłooamo 
40-4 10 10

^  W ęm E L ^
a krajowej kopalni hor$ p |j
Węgiel z kopale* Bory zawiera wedle anaiizj 
c. k szkoły politechnicznej we Lwowie *911 
kaloryi, węgiel z kopalni B j r y  odpo.riadi 
ta»e»i jskoloi picrw3zorzydiie«o węgl_ Jlysło 
wictie^o. W ęgiel z kopaini W ory  po eenacr 
inltaAasyek i Z lU u oŁ i' T o« pi
wttlcr or*i na| #per gatuad węgli firao- 
iłu k ieb  *l» o*, .ln ] o e ló w  p ra e m  /a io -  

prycJlj które wpi ost * k «~ ou k  wyiyłsfie z>> 
itają, yoleca 3334 38 C

Adolf giumtnfiid 
Sktedy węgla, . >k*ur. F ii f l i  IŁ  Ulnfea 59

Na myszy polne!
rucizny na myszy polne:

G a ł k i  t o * f o r o T 7 fc,
O w i e s  » t r y t ł h n l a o w y ,  

a k a n y ,
P s z e n J o a  a t i - y o l i a l u o w a ,  
i - I c a k o i  trujący tylko myszy, nie 

szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia

Lwowsko fabryka tii8>niC7fl»
, , ^ C l L y l S I W « 4 «

Przy zamówieniu uależy dołączyć po­
zwolenia władzy politycznej. a58«  si o l

DN mającyah dolegliwości żołądkowe!
t̂eyzUuu ,m, k*‘ny | t* utzlfkiea * ta* proepeloleoiw xMą__i pz«— 

spożywacie niazarowyeL, t-adayi '  ii> w rawieaiŁ zbyt peeąeyeb imz zbyt t -  
mnyab potzaw, o«» ; tai ir »  jeónpitagay Wyb yea* M W w f  mg óałngłl-
re ie i żeżądsMiwyob, jak:
n le iy l żołądka, kttroa żołądka, bole «r żnląuka, trciM tr*wtMie

tui> aarłegilllenlo,
f juwa Uą nialej «em 4» o r  środek domowy, ztótwga wyiNww I m m m  W *  
s Je j« c  d w:»ta lot jeet o t . r i M s s a .  Jeet ura w »y

nodełr trawienie ^T/Ysjuefuaj cy i  krew eftifsscsąey,

Huoerla liiiricłia wino ziotowe.
to wino ziołowe norządz iw jrit z z*ół wybornych, z* sznlirw 
uznarych I z sob^ o  wir* -umacnia 1 ożywia orp»nizu trawienia 
człowieka, nie bęrfao tiodk^m r"«walnlającyni. — Wino ziołowe 
usawa z oacryf krwlenoOR/eh przo .rkody, oczyBrora krow z wozol- 
rflch zapsntych cborooy wj wofid ayołi eząttok wpływ* ' Młatm1. 

na tworzenie wę iwieżej rtr&wej krwi
Prz*s w 1̂ .  srtss. d i ł jm  .  oc  »sę -OKr* jo* ar -sra*  j  u t r s  sae

ck)leg!lv,ołoi żołądiewe ć iM is k y  ,*r»> « d»« 1 ■» p iw , teforw i gn« I is c  «• 
oew mi j T»ząoemi, cdresrie » * r « u » j ‘ae«tó *  'dfcaaJ (rBuaki, Jak Ból głowy, 
odb n° e tig , m«#a wrdęelr, »*en«4c' 1 v> u s astl kżfe* pro; , »,
1aoażarzjiijch) ie e  .  1 tae.or ratąjkorr wh , "• owa ga^ftHicażei, ł.kają częste jlś ja Łiikjraa mm 'pacia t bwu

<  . i. ,V łlO  h fff  bkain - l a t a  “  } *  ted aatnycM
nie się krwi w w ą troki*, fledaioaie i w sy...-*ssd« Jej .ioałeęow aóei hetserU- 
eUilnl astęntiją ^rzes t i »  *«rawe “ryhk* “ ło^ottaie. a n “toiewa ispoW on 
ni« trowcaftcl, wzi rca.1- i podnieca jyster traw^aU 1 w ł**w> epeaóh w m  
s ż«Ltdka i  jeEt wsseilCU aieadataa «a*srtsi.

Chudy, blady wygląd, nietfokre^fef^, opa-si! *ą aajci *s»«j tkatkioc. , i«ga trat. i .iiia, u «4ośtU.j-

|W&3
m m

OJtzK no Mtuiizieh i  Krauiie.
W y ji ł  inżynier Zygmunt ZielińsKi 

Do nabycia w księgarniach.
Cena i o  hal. 487i n  26

Apteka w Pruchniku
d o  s p r z e d a n i a  451523

PAN MA
z dłnższą praktyką binrową, pisząca szybko na 
maszynie po polsica i niemiecka, z fg*»xninem 
z bnchaiteryi i aienogrtfią polską p-Wi-aknie 
posady. Zgłoszeniu pod Z. Z. do Ar..a 

4527 2 4

MŁODY CZŁOWIEK
z ukończona szkołą hond ową, z 8-letnią pri 
ktyką w pierwszor.ędnyob insiytucyach, po- 
sznkuje posady. Zgłoszeni*; W. Zubrzycki, 

Kraków, 6'zewsk.h 5. 44 S • 8 8

Doświadczony nauczyciel
■dó. leko. jęz. angielsk., frsuensk., niamieck., 
polsk. i rosyjsk. Metoda Berlitza. Lekcye pryw. 
i zbiorowe. Zgłoszenia „E- Br.“  poste restante 

Krskuw. 4510 3 t

t i a  ^ w i a z i l k e
2 5 ° /0 t a n i e j

Wina stołowe —  Koniaki —  Per- 
fnmerye

w  S k ł a d z i e  A p c e c z n v m  M a g .  i a r m .

Jadwigi Elenensiewiczo^ej
w  K ra k o w ie ,  K a ra ie llo k o  15.

3461 23 0

A N G L IK
zaprasza na lekcye. F l o r / . ń s h a  8 0  Pragną-
cyoh jechać na wystawę pn.ygotajb do popra­
wnego władiaia tym językiem. Ceny niskie.

4513 3 3

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bakowego, okrągłego 
lest do sprzedania loco atacya Nuwy 
Targ. —  Wiadomość: St. Krzeotowski, 
G. Sianek. Zakopane. 4514 3 30

Wina w*giers#e
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z w łsm ych winnic poleca magazyn

J u l i u s z a  G r o s s e g o
w  Krakowie, Rynek 3 4

3716 24 0

X * * K X X K X X * * * X K

B« laljcia  t e  l a y M  is io n ia t i i .
Najpożyteczniejsza książko z obrazkami 

dia dzieci od 6— 10 lat jest

Bok polski w odrazach
Walerego E !jaBZh-Radzlkowakiego,

zawiera pouczające historyczne opowia­
dania ze stosownomi wierszami z dzie­
jów Polski (Kościaazko, Legiony polskie 
etc.), z efeatow. kolor oliraz&ami, w zło­
conej oprawie K 1-60. Za nadesłaniem 
4426 K 1'90, wysyła opłatme 6 io

Henryk Fnst

W I L L A
piętrowa, z piecami, meblami, wodocią- 
giei" i ogrodem, ao eprze lania zaraz 
w Wi41e, przez Ustroń, Śląsz anstr. 
Bliższe szczegóły tamże, Helena Kleł- 

czewska, 4 4ti5 6 12

O s t a t n ie  u o u ro ś c f
Ludwika Stasiaka:

•brona *ziandaru, mieszczańska po- 
w ieić historyczna.

Gadzina, p mieść pmaka 
Pieniądz, powieść.
Trzeć !e Humoreski. 3514 15 $

W e wszygtkići: księgarniach.

Z n a & o m its *

" t r b a t a  z  w i e ż ą
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z  miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się
wprost do firmy

S Z A B S K i  
i  SYN

w KELAFOWIFu 
Rok założenia 1853. S8<*0 23 o

Miód pszcie.ny
domieszek, wysyła w blassanztwh po o kg. z pa­
sł własnych, jn* z spfitą ątozty za 6 kerar.
M i ń H  r i i t n u  w **kl»nyel gąiiorkish po •łlniu |iflliy 5 Jjg. rtwmrż l rpłaq ps-
ozty ze 9 karan. Za ' t ąń  Paai z.satskn.. Zygmunta 
■.Ityasalega w SismikswaaDk, paozta S!smii.swoe.

4286 i#  30

" a ś i f f i  i - tu  i

dntęcie Z 8  C7**g i «'*rstni* się kr- . i ihsrcbłj ?e«e susjo wą
troby Nie mając apetytn, wśród e*rwswega rozstrej* j im m.y, iakoteż wśrrd 
ezę ‘ *g. bólu 'wawy, bezsensyub »4ny, cw  dogu wt.yą j  >S akia «**«/. 
i JC  Win* ziucwr daja aełabWaeaa ataia śwleżyr .teguis. ~£tT W is» b w »8 
t nlniaea apetyt, wpływa dodatnia aa kam enie 1 a L f »  w k  <4ę, pawndsn 
»u i» wrmianę i u «  ry„ przytpieMtt tsrss—rito krwi, ■*. *ocaęi aemradniame 

nerwy i daje na nsws sbęr de życia; dumedz , te rv Uats wmsaaśs i pcdaiękewanln.
Wina rlsłowsge mmmrn: 4>«4ad we fia ^ iae*  pa 4 b t ę f  i 4  kansu 

w Aattro-W^ jrzi ofc, w apti Laeb: w S.r*k»wia. Podp1 au, łw W - ifcsn, WWiTow,, 
ą-wyu1 nuuock, L o k i r w , .  Am ker S i}«n « usk, b  -ckoi ’ ca. JBrsaafcta, 
Tarnawie, 7ia<ecwt, Ł rssei owteą di 'krzamowte. łtw ar lir ‘ wkefcmła, Woła- 
wioocb, Ad di/obawie, kęv*o. Lłnaiku, M dr*>wi« Snekęr, rwie, * rw
Ząbłodo, firwym. Sąen, BW . Btelskm iSd.

IV Krw. -tw . PaMUoa <» l r i .  t r ś  im 4 -iM a I n  f n M r  Bk u y .  
w aptakack: w Preoestr we* 9 « *  nikoeb. SAaSe. K aaywefa Mieabawia OHw- 

‘ " nia, Wosan, 'ilawkaw^, 3aaa*wto»rh, będauie, Waibj *«ni. '  -oA«-./aa -b, OcakMiłe-
**■ W J .k y , Bntkn, Pława cwj * Wa^fMsiwhi A ew g* 3, sttyaief U

W F lAstwla Ntomisafwa —» m  t**et pt I e  ^ws Sb *w». ł pa t 
75 f t -  u ar*ma*B
(Mach Jkoe.
Jni t al  jMiiay
^ ton u n  ltd. — jokoted w wwystkin - «  ' i  - 4  I  W tsw jR ł 
•eucb AwWo-Węgioc, ł s ąpł I l i — ii< w -'--i

W ysyn  los ie  „ s n ą  A  BarŁ j . . .Al«ge f op,, 1 ' Jei -  d  
K. u hrs (da»niaj F. Ołaiawrtneta ) F w - .c r ą  (1  k P * » d  *  m  
orykrotny th aamaofc In — ą  sttas* ntajaaeareśal As m  s-W^psa.

K J ~  Ootrzoff- »H  o n r o  n ^ ^ ł r d c N i n B :
Ź ą d n ć  w y m k n ie  i  k u  z i o ł o w y  f i S T  H a & o rS * ta * r jn t w

Meja wtaa sialaws m  jś d  
lenra są namtępttjąea: wł*» Malaga 
wina werwabe >40 4,
, n Mkt, anyi. hanań
V nmt

o

D rak a m i w  Fr-Łfeow**' c l  Jaę^ellońgk? IG

D o  w ynajęcia
o d  1 l u t e g o  1 9 0 6

^ n s d P  p i ę t r o
w domu przy ul. iw. Anny I. 3.
Wiadomość w ty m że  demu n a dru- 

gifim p ię trze  n w ła ścic ie la . 450o 4 o

'3 3 0 .0 0 0  K
ogólna wygrana w

7 r o c z n y c h  r t
c l ^ g n i e n f . a n h  L

Nsjbliźszs dwa już daia
S  i  1 5  s t y c z n i a  1 9 0 6  r .

Austr. Iss czerwonego krzyża.
Sertokl las pansiwswy (tsbaczny).
Los J»-sziv ,, uobra',o serca"
W*z,y*t!Lie trzy lusy razem za K 68 50 
gotówką, lub na 32 raty mieś. po K 3'25.

—  Każdy los zetfaje wyoląy»lęty =
N itycbndastowo wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty

Wykaz ciągnień „N atur Wiener M »reor“  
ze dermo

W a n to - w y s s i a i ;
k -» t '5 o  W  > k iu « » iS

4454 Sobstłcerinj Nr. 26, 4 5

I P a i ł - r  y a . f l ,
oraz P B A H  r i  H lS T T  biurowy (wo- 
lontarycsz) potrzebni do b i u r a  firmy 
L a n g r u l t  (Kolejowa 2). Zgłoszenia 

tylko pisemne. 4524 3 3

A

B a l n o o c  r .J d h raArowa juczne łabłJrtti cio T,yC;a i do 
ąpipli, nadają wodnic nader 

F i trwata w oń, od3w 'e ia ja
i wygradzaj a SKó rę

Cenj- r j'80 .
Uyrob , y t o w n y  S k t & d

A p t e k a  For, G r a t e ^ s k m  g o
v K r a k o w i e .

Wystrzecja.ć się oaś/so/oujrtictur

4349 i  50

Przeprowadziłam cle,
Mały Ryw L. I, p i p  I.

Józefa EKEF10WA
Nauczycielka Tańców.

3945 fel 0

Zastawione
kunnie bezpł. z własnych i iemędzy c»- 
iAK; k u p n a  po nujw/żsaych esnach. 
H. dRENNER, jubiler ‘ ul. *5ruit«!«o 9,
I  p iętro. «085 17 94

Słabość
skutki szczegcln. t*jnyr,h grzechów mło­
dości, oraz innych nsduiyć niizczącjch 
zdrowie jak pewnie i trwale je nunąó 
Doncze jedynie w licznych ryds- »°h 
23bO rozpowszechniona książka. 18 36 

D r »  R e t » u ’ P

Ochrona własna
c e n a  w y d a n ia  p o ls k ie g o  1 z łr .

Tysiące walazło w ni >j objaśnien/a 
sw j ih oiereleń, s za użyciem kuracyl w tej 
ksiąioe zaleconej odzyiicałb zupełrą swą 
siłę męską, 2 * nvles,»aienr In*: siytości 
otrzyma się książkę w kopem* . *nco  
grzer V « -ta e ii-J r . ^aTł i  B te re y
W Lituika, Nenmarkt Sl.

W  Jarakowrle r.» nkładrie księ- 
garn.a J . JtiL K lim uelb ls.u a .

p c i /drsią

Ł  R żąca i Chmurski w  K rakow ie
f>i*asy u h  £wr« f»on rn d y  p o a  K r .  4 ,  3»09 io o

wyrąbie pod kontrolą komisy! Er^mysłowoj To w, I,ek, Krak. polnooDe przez to a Tow

y t f o c H .y '  zx% i 'a\*2sx*!£ilT iL &  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym w odom : BEulŃSSISU, fllKSHOKULKRSKIEJ 

SELTĘBfiKIEJ, VI0 f ir ,  MAEYENBADZEIM, HOMBURG KISSINGEf, tudsież
n p f i o y a l n e  l e c  z n i o s ę

jak: litową, bromową, j '<low», ż-lazista, kws.iną, ora* w o d y  Im  s a ie s e  s « r m s l " f  
z przepisu Prof. JavjorehieQc

sprzedaż cząstkowi w aptekach i droauerysch, — Csnnikt nt iącanle frssea

d r ^ o r  i  h ,  K


